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70 haierzy.
Bliższe szczetróiy w nagłówku dziennika

Nowi prenumeratorowie, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  po­
czątek zamieszczanej w felietonie powieści T 
K o n c z y t i e k i e g o  p. t.

„ N a d  g ł ę b i a m i * *
oraz początek wychodzącej w tjgodniowym do­
datku powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.:

„ N a d  S p r e ą “ .

Pierwsze spotkanie.
W sobotę odbyło się tedy w Dumie pierwsze 

spotkanie przedstawiren ludów Kosyi z abso­
lutnym dotąd rządem. Posiedzenie Dumy zwo 
łane było na godteinę 2 po południu. Zbite ma­
sy ludu ODległy pałac taurydzki, wyczekując 
przejazdu mm steóy i w.eści z Dumy. Gfalerye 
były w Izbie wypemione po Drzegi. Przybyli 
dyplomaci, przedstawiciele wszystkich sfer; loże 
dziennikarskie przepełnione. W knloar&ch nie­
zwykły ruch. Posłowie gestykulując, żywo uprze­
dzają uchwałę Izby w odpowiedzi nr deklara­
cję  rządu, której treść zdradziły już, w głów­
nych punktach, dzienniki poranne. Wreszcie 
J l u r o m c e w  staje za biurem prezydyalnem. 
Na ławie rządowej zasiedli wszyscy ministro­
wie. i  wyjątkiem ministrów: wojny i marynar­
ki. Wśród grobowej mszy zab-era głos prezy­
dent gaDiaetu, G o r e m y k i u ,  który bezdźwię­
cznym, monotonnym głosem, pospiesznie i ner 
wowo, odczytuje następującą odpowiedź rządu 
na adres Dumy do tronu.

Deklaracja >*ządu
B.sąd, biorąc u  podstawę swej działalności ści­

słe tri;masie się osuw, oświadcza, po przeglądnię­
ciu poruczoaego nu przez oara adresu Dany, peł­
ną gotowość p o p i e r a n i a  D o m y  przy opraco­
wania poraszonycli przez nią kwezty], o I le  * 1 e 
p r z e z r a Ł z a J ą  STe raa . p r z y z n a n e ]  d u ­
mi e  o s t t w o d a w c z e j  I n i c j a t y w y .  Tego 
poparcia użyczy rząd także przy zmianie p r a w a  
w y b o r c z e g o ,  jakkolwiek jest zdanie, *.e kwe- 
Btyl tej nie należy brać n a t y c h a s i a s t  pod ob­
rady, gdyż Dorna dopiero zacięła swą dslałalność 
i dlatego n ie  m o g ł a  (!) Jeszcze wyrażało objawić 
potraeby tej imlany.

Saccególną baczność zwraca Rada ministrów na 
sprawę Bieodwlenania zaspokojenia potreeb l u d n o ­
ś c i  w i e j s k i e j  i równouprawnienia włościan wo­
bec innych klas, na sprawę wypracowania aatawy
0 oDOWiąiko®em s a k o l n l c t w i e  i n d o w e  m, 
woiągnięcia bogatych klas do obowiązku podatko­
wego, reorg* niaacyi z a r z ą d u  p r o w i n o y o n a l -  
n e g o  i s a m o r z ą a u  przy uwzględnieniu właści­
wości t e r y t o r y ó w  n a d g r a n i c z n y c h .  Nie 
mniejszą wagę przywiązuje rząd do poruszonych urtaw 
o n i e n z r c F L z l n o ś c i  o s ó b ,  o wolności wy- 
z n z b ,  p r z a y ,  z g r o m a d z e ń  i s t o w a r z y ­
s ze ń ,  ale uważa za potrzebne, przj wypracowaniu 
tycb ustaw zaopatrzyć a d s a i n i s t r a c y ę  w szu- 
teczne ś r o d k i ,  »b:  rząd mógł p r z e s z k o d z i ć
1 przeciwdziałać n a d u ż y c i o m  udzielonych swo­
bód.

Co się tyczy k w e s t y !  a g r a r n e j  przy po­
mocy dóbr apanzżowych, gabinetowych, klasztor­
nych i kościelnych i przymusowego wywłaszczenia 
prywatnej własności ziemskiej, to uważa Rada mi­
nistrów za obowiązek, n ie  o d b i e r a ć  prawr wła­
sności jednemu, aby je przyznać drugiemu Odma­
wiać prawa istnieniu prywatnej własności ziemskiej

oznaczałaby przecayć wogól-i prawu prywatnej wła- 
iności. N i e n a r u s z a l n o ś ć  własności prywatnej 
tworzy na całym swiecie we wszystkich stadyach 
roswojn życia obywatelskiego podstawę dobrobytu 
narodu, filar życia państwowego. Kwestvę agrarną 
można, prsy użyciu środkow, jakie państwo ma do 
dyspozycyi, niewątpliwie kutecanie roawlązać bez 
podkopywania siły ojcavzzy.

Dalsze przez Dumę proponowane ustawy lotyczą 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i n i s t r ó w  i solesb- 
nia Rady państwa. Rada minister; a na n ie  u w a ­
ża s ię  za  u p r a w n i o n ą  do najmowania się te- 
mi propozycyami, ponieważ dążą ono do radykalnej 
zmiany n i t a w  z a s a d n i c z y  oh, które nie nale­
żą do kompolencyl Dumy. Co się w końcu tyczy 
czuwania nad wzmożenlba sprawiedllwośoi i praw­
nych stosunków w ar-aii i flocie, oświadcza rząd, 
żo w wojsku te podstawy trwają niezłomnie i żo 
obecnie trosk* dostojnego wodza jost skierowana 
ku poprawie m a t e r y a l n e g o  l o s u  w o j s k a  1 
wyszukaniu środków, celon, urzeczywistnienia *a- 
raądzeń do tego zmierzających. Przechodząc do kwe 
styl u s u n i ę c i a  s a m o w o l i  u r z ę d n i c z e j ,  
uważa Ruda minlsteryalna, że te sprawy w zupeł 
aoścl należą do z a k r e s u  ad i i n i  i r a c y l  
państwowej, co no której Duma ma tylko prawo 
i n t e r p e l a c y  i. Oprócz tego przestrzeganie sto- 
sunsów śeiśle uutawowyoh tworzy przedmiot spe- 
oyuinej pieczy rządu, Rząd nie omieszka dbać o to, 
aby spoaóh postępowania organów rządowych za­
wsze był ożywiony tern samem dążeniem.

Rząd uznaje również, że ustawy w y j ą t k ó w  e 
nie mogą w nadzwyczajnych wypadkach laprwBlć 
spokoju i porządku. Ministrowie są więc zajęci wy 
nracowanie* b a r d z i e j  w y c z e r p u j ą c y c h  za 
r z ą d z e ń .  Jeżeli ustawy wyjątkowe, mimo ich 
niedokładności, w ostatnich czasach w wleiu okoli­
cach były stosowane, to powód tego leży wyłącz-lo 
w ciągłych uordach i gwał ach. W  poczuciu zwej 
odpowiedzialności przed krajem, oświadcza Radr. 
minlsteryalna, że dopóki będą trwały niepokoje, a 
rząd nie będiie rozporządzał skntecznemi środkami, 
stworzoneml przez nowe ustawy, by módz bezpra­
wiu przeciwdziałać, to będzie przestrii-gał porząd­
ku i spokoju za pomocą i s t n i e j ą c y c h  środków 
ustawowych.

Przechodząc do kwesty! a « n  es ty  i, zaznacz* 
rząd. że ułaskawienie osób skazanych p r z e z  s ą ­
dy,  jaklnolwiek jest rodzaj przestępstwa, tworzy 
p r e r o g a t y w ę  m o n a r c h y .  Rada ministeryalna 
ze zwej streny uważa, że nie przyczyniłoby się to 
do dobr-i społeczeństwa, gdyby przy dalszem trwa­
niu niepokojów  OBoby, które orały ndsiał w mor­
dach 1 gwałtach, zostały ułaskawione. W  spranie 
osób, pozbawionych wolności w drodze a d m i n i  
s t r a c y j n e j ,  Rada minlstreryaina zarządziła, aby 
te osoby, które nie zagrażają bezpieczeństwu pu­
blicznemu, zoztały wypuszczone na wolność. Nieza­
leżnie od kweBtyj, poruszonych w adresie, uważa 
Rada ministrów za potrzebne, naszkicować obeciie 
w ogólnych zarysach swe projekty na polu ustawo­
dawstwa.

DobroDyt w Rosyi jest niemożliwy, dopóki nie 
będzie zapewniony pr-lyślny z t a i  r o l n i c t w a .  
Tak więc kwestya w ł o ś c i a n *  ka  onazuje zię 
obecnie n a j w a ż n i e j s z ą ,  a Rada ministrów 
nznaje konieczność rozwiązania jej ze iczegó'ną 
starannością i ostrożnością Stanowe odosobnienie 
włosciaństwa —  po wciągnięciu ludności do działal­
ności ustawodawczej w kwestyach prawnego po- 
rząekn, zarządu 1 sądu —  ustąpi miejsca wspólno­
ści z inneml starami. Także wszystkie o g r a n i -  
o z en i a p r a w a  w ł a s n o ś c i  muszą odpaść. Ró 
wnocześnie naieży przedsięwziąć środki, celem po­
lepszenia położenia włościaństwa bezrolnego za po­
średnictwem włościańskiego b a n k u  a g r a r n e g o .  
Rozwój i podniesienie stanu włościańskiego stano 
wi główną troskę Rady ministrów. Raad uznaje, 
że potrzeba podiiesienia d u c h o w e g o  i m o r a l ­
n e g o  p o z i o m u  mas  jest bardzo nagląca i dla­
tego przygotowuje dla Dumy projskty w sprawie 
p o w s z e c h n e j  o ś w i a t y  I n d o w e j .  Prócz te 
go przedłoży rząd Dumie projekt w sprawie refor­
my s z k o l n i c t w a  ś r e d n i e g o  i w y ż s z e g o .

O zapowiedzianych przez cara reformach nio można 
myśleć, dopóki nie nastanie w k r a j u  s t a n  usta­
w o w y  i p r a w n y .  Na czoło wysuwa jł.da mini­
strów kwestyę utworzenia m i e j s c o w y c h  są­
d ó w na podstawach, upraszczających p-ocedurę ero 
ceaową. Rada m.n.sirów pi edłoży też Dumie pro­
jekt w sprawie o d p o w i e d z i a l n o ś c i  o s ó b  u- 
r z ę d o w y c h .  Wszystkie te prolekty odnowiadają 
zapatrywaniu, że świadomość nienaruszalności ustaw 
wśród ludności tylko wówczas może tlę ugrunto­
wać, jeżeli naród sobaczy, że także zoystrony wła­
dzy rządowej nie możliwe jest naruszanie nrtaw. 
Następnie przedłoży raąd projekty usut? p o d a t ­
k ó w  d o c h o d o w e g o  i s p a d k o v r 6 g i ,  rewizyę 
kilku pośrednich podatków i w sprawi przepisów 
paszportowych.

Rsąd jest przejęty przekonaniem, że siła państwa 
na zewnętrz i wewnątrz pań lwa polega na usta­
wowej, a le  s i l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  w ł a d z y  
w y k o n a w e s e j .  Tazą działalnością zamierza rząd 
niew zroszenie się kierować, w świadomości swej od­
powiedzialności przed tronem 1 krajem. Rada mini 
strów żywi przekonanie, że Dama, świadoma iż po­
kojowe powodzenie państwa jest zawisłe od roz­
tropnej harmonii wolności 1 porządku, przez g p o 
k o j n ą twórczą prace będzie współdziałała przy 
wpajeniu we “ szystkle klasy ludności tsgo, tak po­
trzebnego krajowi uspokojenia.

Wrażehie deklaracyi.
Jakkowiek posłowie byli przygotowani n& 

treść deklaracyi rządu, przecież wywarła on a  
n i e s ł y c h a n i e  p r z y g n ę b i a j ą c e  wr a ­
żeni e .  Nic dziwnego. Rząd zredukował kom- 
petencyę Damy do zera, proklamował zatrzy­
manie w mocy dawnych zasad wszechwładzy 
biurokratyczno - carskiej, Dozosżawiał ochronę 
wzmocnioną i stan wojenny, odrzucił żądanie 
amnestyi i reformy agrarnej... Jednem słowem 
r z ą d  p r z e s z e d ł  do p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  nad  c a ł y m  p r o g r a m e m  D n m y  i 
j e j  p o s t u l a t a m i .  To też deklaracyi Grore- 
mykina wysłuchano niemal w osłnpienia. Nawe! 
ze ekrajnei prawicy nie podniósł się żaden głos 
potakiwania. Zaawało się, że Izba skamieniała, 
usłyszawszy takie „orędzie" rzi,du. Chwila opa­
miętania się nadeszła szybko Mr r o m c e w  0- 
twiera dysknsyę nad deklaracją rządn. Posy­
pały się pioruny z mównicy parlamentarnej ni 
głowy ministrów, którzy powstali ze swoich fo- 
teio* i z ironicznym nśmiecnem słnchali mów 
poselskich. *

Prezydent udziela głosu N a b o h o w o w i

Mowa Nabokow?
Jakkolwiek — mówił Nabokow — prasa w 

ostatnich dniach przygotowała nas do tego, coś­
my dziś usłyszeli, niemniej jednak sądzę, że 
będę odbiciem ogólnego nastroju Dnmy, jeśli 
powiem, że nczncia, ogarniające nas, są nczn 
ciami' z u p e ł n e g o  r o z c z a r o w a n i a  i zu­
p e ł n e g o  n i e z a d o w o l e n i a .  Kiedy kilka 
tygodni temn dawny gabinet lir Wittego podał 
się do dymisyi, tego rodzaju dymisya w przed­
dzień otwarcia Dnmy nie mogła znaleść innego 
objaśnienia, jak tylko, że odtąd rząd i ministe- 
rynm zamierza kroczyć n o w y m  szlakiem, że 
wyrzeka się dnwnych gizechów, i że zamierzr 
wejść na drogę konstytucyi.

Okazuje się, że popełniliśmy omyłkę i wraz 
z nami omyliła się i opinia pnbliczna. Nie ma­
my nawet początków konstytucyjnego ministe- 
rynm, mamy natomiast te same dawne zasady 
biurokratyczne, co odbiera nadzieję, ażeby mi- 
nisterynm mogło wydżwignąć nas z tego poło­
żenia. w kiórem się znajdujemy i mogło urze­
czywistnić te zadania, jakie nin poruczy repre­
zentacja narodowa Nie będę w tej chwili roz 
trząsać odczytani j nam deklaracyi. Uczynią to 
lepiej odemnie moi towarzysze. Zatrzymam się 
na niektórych punktach, przedewszjstkiem zaś 
na tej kwestyi, która wszystkich podnieca naj­
silniej i którą poruszyliśmy zara; na piei wszem 
posiedzeniu Dnmy.

Prezes raay ministrów uznał za możliwe 
wspomnieć tetaj o a m n e s t y i  i to w duchu 
tak kategorycznie odmownym, że nie' wiemy, 
czy słowa prezesa ministrów dotyczą amnesty;, 
jako sprawy kompetencyi prawodawczej, czy 
też jako sprawy zarządn państwem. My zali­
czamy amnestyę do rzędu prerogatyw władzy 
zwierzchniczej, do tej władzy zwracaliśmy się 
1 żadnego głosn pośredniczącego Domiędzy nami 
a władza zwierzchnią w sprawie amnestyi n i e 
u z n a j e m y  i m o ż l i w o ś ć  j e g o  o d r z u c a ­
my — (Ogłuszające i dłago niemilknące okla­
ski).

W dalszych kategorycznych imperatywach w 
tej formie, w jakiej zostały wypowiedziane, u- 
patrujemy bezpośrednie i zdecydowane r z u c ę  
ni e  r ę k a w i c y  r e p r e z e n t a c y i  narodo-  
dowei .  (Grzmot oklasków). Nie wysłuchawszy 
naszych poglądów w całej ich rozciągłości, za­
wartych w naszym projekcie prawa i opitrając 
się jedynie aa adresie, który, powtarzam, zwró­
cony był nie do władzy wykonawczej, lecz do 
władzy zwierzchniej, mówią nąpi, że rozstrzy­
gnięcie k w e s t y :  a g r a r n e j  na zasadach, 
proponowanych przez Dumę, jest rzbczą bezwa­
runkowo niewykonalną. W tem iznajmienin wy­
czuwamy dawny ton, ten ton, którego należa­
łoby się jnż wyrzec

Powtarzam uważamy deklarację rządn za 
w y z w a n i e  i w y z w a n i e  to p r z y j m u j e ­
my. ^Oklaski), Będziemy wnosili swoje projekty 
praw, ale przedewszystkiem protestujemy prze 
ciw temu, ażebv zasadnicze podstawy tych pro­
jektów nosiły w sobie, jak się wyraził prezes 
rady ministiów, pierwiastki rozkłada podwalin 
państwowości i niszczyły siły kraj o Mniemam 
ze mamy za sobą kraj cały, ze przemawiamy 
w imienin narodu, n ie  my w p r o w a d z a m y  
r o z k ł a d  do p o d w a l i n  p a ń s t w o w o ś c i ,  
lecz poluyka połowicznych ustępstw, up r a ­
w i a n a  p r z e z  n a s z  rząd.  Poiityka ta juz 
nadwyrężyła siły narodowe. (Wybuch oklasków).

Słyszeliśmy następnie, że owe prawa wj ją 
tkowe, pod brzemieniem których npada Rosya, 
będą stesowaae 1 nadal, że te usohy, które 
wzięłj na siebie ciężar zarząua państwem, są 
zdania, że na rewolucyę narodową należy oa- 
powiodzieć t e r o r e m  a d m i n i s t r a c y j n j m .  
Tak więc, owe głębokie i smutne nieporozumie­
nia, wypływaj! ce z nieporozumienia, że teror 
aaministracyjny rodzi rewolncyę, p-zyczynią Ro­
syi nowe, nieobliczalne nieszczęścia.

Nie bęię ułnż*j poddawał krytyce deklaracyi 
prezesa ministrów; podkreśliłem i zaznaczyłem 
ledynie ten k o n s t y t u c y j n y  a b s n r d ,  Któ­
ry wytworzył obecny stan rzeczy. Dumę zwo­
łują dla pracy twó-czej, a jednocześnie jeden 
z zasaanicrych warunków tej pracy uważaią 
za niewykonalny. Odmawiają nam poparcia w 
wykonaniu legalnych żądań narodu, ale jakaż 
może być praca twórcza, czy możliwe jest od­
rodzenie Rost1, o którem mówiono z wysokości 
tronu w podobnych warunkach? Sądzimy, że 
wyjście jest tylko jedno: ponieważ nas wcią­
gnięto do w alei, ponieważ Dowiedziaao nam, 
że rząd me jest wykonawcą żądań reprezen­
tantów narodu, lecz ich krytykiem i p r z e ­
c i w n i k i e m ,  więc z pnnktn widzenia repre­
zentacji narodowej, możemy powiedzieć tylko 
jedno: „ N i e c h a j  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  
u k o r z y  s i ę  p r z e d  w ł a d z ą  p r a w o d a w ­
czą".  (Burza oklasków)

Gdy uspokoiły się oklask: i okrzyki, wśród 
powszechnego zaciekawienia zabrał głos R o d i- 
c z e  w.

Mowa Rudiuzewai.
Rodiczew krytykuje deklaracyę ministeryalną, 

zwracając uwagę, że stara polityka trwa, p o­
l i t y k a  g w a ł t ó w ,  stanu wojennego i wzmo­
cnionej ochrony. Gwałty wywołują odparcie za- 
ptmocą przestępstw. Lecz nie temi środkami 
osiąga się uspokojenie kraju. Rząu pragnie za­
chować stary system dzielenia lBdzi na n i e-

b e z p l e c z t y c h  i p r a w o m y ś l n y c h ,  do­
godnych i n:edogodnych. PoDrzednii opieka nad 
włościanami zamienia się na troskę o nich, lecz 
stota rzeczy wskutek zm_jny wyrazów, zm ia ­

n ie  d ie u l e g a  Kwestye prawa powinny być 
pozostawione reprezentacyi narodowej, a nie 
władzy wytonawczej, która powinna podlegać 
władzy prawodawczej. Jakkolwiek prawo odpo­
wiedzialności min.stroł nie przewiduje, to Du­
ma spodziewała się, że poczucie koniecznej od­
powiedzialność’ zakorzeniło się w sumieniu rzą­
du Obecnie mówca przekonał się, że p c c z u ­
c i !  t a k i e g o  ni ema.  Lecz jeżeli poczucie 
sumnnia nie jest obce naszym ministrom — 
rzekł mówca — to powinni oni zrozumieć, że 
n a l e ż y  i n  o d e j ś ć  i ustąpić miejsca nowe 
mn rządowi (Oklaski. Mówcy zgotowano owa- 
cyę).

Prezydent udziela głosu A n i k i n o w i.

Mowa Anikina.
Mówca rozbiera poszrzegóbe punkta dekla 

racy: prezesa ministrów, zwr icając uwagę na 
to że dawny porządek samowoli i p-zemory po- 
zostaie i utrzymuje się w dalszym ciągu. Wło 
ścianie wypowiedzieli się o sprawie agrarnej 
znuelniu jasno w odpowiedzi Dnmy na mowę 
tronową; tam też wyliczone są te kategorye 
ziem, które powinny uzupełnić odczuwany w 
tej chwili brak ziemi. Kończąc, wyraził mówca 
o b u r z e n i e ,  ze ministerstwo daje przeastawi- 
cielstwL narodowemu nauki i wykłady o ziemi, 
o oświacie 1 władzy 

7 koiei zabrał głos L e d n i c k i ,  o ile z do- 
tychczasoi.yck wystąpień polskich wnosić mo­
żna, najwybitniejszy i najchętniej przez Izbę 
słuchany mówca polski.

Mpwa Lednickiego.
W go-ącem przemówienia podkreślił mówca, 

że w deKlapacy] prozesa gabinetu n ie  w s p o ­
mn i a n o  ani  s ł o w e m  o p r a w a c h  nai o -  
d c w o ś c i. Mówca oświadcza, że wszystkie za­
mieszkujące w Rosyi narody pójdą ręka w rę­
kę z narodem rosyjskim i w s p ó l n i e  z d o b ę ­
dą w o l n o ś ć .  Wś'-ód posłów pannje ogome 
przekonanie, że rząd drwi sobie z żąd&l. na­
rodu.

Do tej chwili nie mamy dokładniejszego stre­
szczenia mowy Lednickiego. Telegramy aono- 
scą edyniw, że sprawiła ona b a r d z o  s i l n e  
w r a ż e n i e .

Mowy A/adina i kokoszkina
Po Lednickim i po R y i k o w i e ,  który prze­

mawiał fcastępnie, wszed1 na trybunę AtctHn 
Mówu on między innemi o b l i s k o ś c i  l e w o -  
l n c y i  i o p o t o k a c h  k r w i ,  K t ó r e  s i ę  
p o l e j ą  (Okrzyki: dosyćl Większość protestuje 
przeciw pogwałceniu swobody siowa). Aradin 
skończył swoją mowę spokojnie, a w konkluzyi 
przemówienia wyraźnie postawił żądanie d y mi ­
s y i  g a b i n e t u ,  K t ó r y  ni e  mi a ł  p r a w a  
s t r w a ć  p r z e d  Dnmą.  Ażeby się tn zja­
wić — rzekł mówca — trzeba było mieć od­
wagę, albo raczej inną cechę Dostępowania 
(Przewodniczący dzwoni).

Koki azkln wskazywał, że deklaracji, gabi­
netu obraza zasady prawa, i jeszcze raz ener­
gicznie wysnnął ż ą d a n i e  a mn e s t y i .  Koń­
cząc mówca zwrócił się do ministeryum z oznaj­
mieniem, że p o w i n n e  o n o  p o d a ć  s i ę  do 
d y m i s y i .

Po mowie Kokoszkina przewodniczący zarzą­
dzi! przerwę posiedzenia n» pół godziny 

Po otwarciu posiedzenia na nowo zabrał głos 
ptof. K o w a l e w s k i .

Mowy Kowalbwskiego i Heyaena- 
Kowalewski zaprzecza twierdzeniu deklaracyi, 

jakoby przymusowy wykup ziemi naruszał za­
sadę n etyKalności prawa własności. Najwybi­
tniejszym przjKładem tego wyknpn jest oswo­
bodzenie włościan, Mow :a wzywa Dnmę, aby

Teatr Stanisławskiego.
(Dokońozunie.)

Najwyższe wrażenie zrobiła n» mnie sztnka 
Czechowa „Diadia Wania". Tem większe, że 
grana była nrzez samych „matadorów" trapy 
(mówię tn o gatunku talentów), co do których 
icdtiak dopiero po następnie widzianych sztu­
kach przekonałem się, że są matadorami. Pa- 
'rzyloiL Ja njcii. jak na zespół orkiestrowy, 
karny i zgrany, me czując zgoła występu ża­
dnego solisty. A było ich sześciu. I niemal sze­
ściu znakomitych. Zabiegliwy przedsiębiorca był­
by z nich utworzył szesć „zespołów" dc grania 
sztuki ( Cechów*...

Spei Jficzme rosyjski charakter „Diadi Wani" 
pozwolił Btanisławczykom wyzyskać ją wszech­
stronnie i moomylnie, w wielu szczegółach wręcz 
zadziwić cudzoziemca. „Diadia Wania", sztuka 
z założenia „obyczajowa", co najwyżej „psycho­
logiczna", nrosia w interpretacyi artystów mo­
skiewskich do wyżyn dramatu symbolicznego, 
właściwiej: alegorycznego

Ten „Diadia" ze swoją zmarnowaną w sza- 
rzyźnie młodością, tytan życiowy, chowający 
doć Korcem kapitały swycn mocy duchowych, 
ten biedny, zapoznany dobroczyńca, pracujący 
za wszystkich i dla wszystkich, a nade wszystko 
dla głnpiego, próżnego kuzyna-biurokraty, dla 
biaskn śmiesznej reprezentacyi rodzinnej, stanął 
mi przed orzami jako svmhol narodu rosyjskie­
go, deptanego przez ucisk reprezentacji rządo­
wej. DektOi Astrów, człowiek postępowy, syn

żywijłn, marnieje w szarem otoczeniu i zapija 
się... Żona profesora więdnieje przj starym mę­
ża i nkradk.em rozdaje całusy .interesującym 
mężczyznom" — tak, ot prostytuuje się w gi a 
nicach reguł towarzyskich... Ponad tem unosi 
się jęczący motyw smętnej piosenki stepewej 
lub pseudowesołego „kamaryńskiego" tańca... 
A wszystko szare, szare, i smutne, bezlitośnei 
smutne,.

Powyższe wrażenia, których nie osiągnąłem 
z interpretacyi polskicn artystów (Inbo nasi 
grali na ogół bardzo pieknie), których nie w j- 
cznłein przy czytaniu dramatu w języku rosyj­
skim, narzuciły mi się dopiero na przedstawie­
niu Stamsławczyków. A nie jest to zgoła za­
sługą ani p. Wiszniewskiego, który grał Wanię 
nie lepiej od p. Zelwerowicza. *.n p. Artjema, 
który przeendnie zresztą odtwarzał rolę rezy­
denta Tielegina, jest to zasługą li tylko — ca­
łości. Owej d e m o k r a t y c z n e j  c a ł o ś c i ,  
Ona to sprawiła, że sztnka potężniała, rosła z 
każdą niemal sceną, że rodziły się i powsta­
wały nowe sceny, których „egzemplaizu nie­
ma, których może nawet autor nie napisał, sce­
ny, które odczuć, obmyśleć i wprowadzić do 
dramatu mogły jedynie umysły Rosjan: sceny, 
wyjęte, wyśpiewane ze zbolałej duszy Rosya- 
nina

Świeżo mam w oamięci taką właśnie scenę 
z aktu II, kiedy (po przejściu burzy) do pokoju 
stołowego wchodzi pijany już doktor i prowa­
dząc za sobą sympatycznego rezydenta Tiele­
gina, każe mn grać. Tielegin zrazn się waha, 
potem porozumiewa się spojrzeniem z doktorem, 
wreszcie zaczyna grać. Gra t. zw. „ktmaryń-

skiego", niby wesoły, zawrorry taniec, a gra 
go tak smętnie, że usta wykrzywiają się w li­
rycznym grymasie... Na twarzy doktora malnje 
się jakaś nieokreślona walka jeana połowa 
twarzy uśmiecha się, draga jakby piacze... Me- 
lodya go porywa, więc jednę nogę nr znacznie 
podnosi i końcem bnta zakrećla w powietrzu 
pełne wyrazu rnchy taneczne.. Podobnem spoj­
rzeniem odpowiada mu Tielegin, czasem za­
śmieje się jakimś zdławionym chichotem i znów 
grą... Doktor posmutniał na chwilę, ale znów 
„bierze" go zawrotność melodyi. więc wyciąga 
rękę do Tielegina i tą jedną ręką odtańcowuje 
przed mm całego „kamaryńskiego", aienenwyt- 
nerni wprost dla oka mchami rysując figury 
tanoczne. Tielegin gra i chichocze... Ale jak 
ch.chocze!

Ile wyrazu, ile dnszy jest w tym dziecinnie 
starczym chichocie poczciwca, i jak przepięknie 
łączy się ten chichot z melodyą gitary i smę­
tnym nśmiechem pijanego Astrowa! Nie słyszy­
my żaanych słów, a widzimy przed sooą fra­
gment dramat 1 życiowego. Takich mistrzowsko 
uchwyconych i mistrzowsko oddanych scen jest 
w sztuce Czechowa więcej, że przypomnę po­
żegnanie doktora z otoczeniem w akcie I, sce­
na żywiote pręgo wybuchu wnjaszka Jana w III, 
wreszcie koroną tej prawdziwie subtelnej i czuj­
nej interpretacyi iest cały niemal akt IV, trzy­
mający widza w szczerym, głębokim., ani przez 
chwilę nierobionym i uieteatrainym „nastroju". 
Motywy zasadnicze Czechowskiego ntworn, do­
statecznie przygotowane i wytłómaczone przez 
trzy akty sumiennej, wibraej interpretacyi, na­
rzucały się w końcowym akcie z silą nieubłaganej

konsekwencji duchowej i przemawiały wymownie 
potęgą :stotnego cierpienia ludzkiego, cierpienia, 
które kres swój znaleść pragnie już nie na tej 
ziemi, ale w górze... n Boga...

Przepiękne, niezapomniane wrażenia! Po za­
padnięci kurtyny biło się oklaski już nie Sta- 
nisławczykom aktorom, ale śpiewakom dnszy  
l u d z k i e j

  .
Pokrewne ważenia, Inbo osłabione nieco nad- 

m.arem realistycznego inwentarza życiowego i 
zbytkiem szczególików technicznych, dało mi 
„Na dnie" Gorkiego. Oczywiście gra artystów 
w tem nietrndnem zresztą do grania dziele 
sceiicznem była bez zarzutu. Był to drugi po­
pis orkiestry aktorskiej. I tym razem obyło się 
bez występu solistów, chociaż sztnka Gorkiego 
ma parę momentów, kokietujących wirtnozerye 
kabotyńską wcale niedwuznacznie. Przedewszy- 
stkiem ma przedziwny, symbolistyką owiany 
typ pielgrzyma Łukasza typ zewnętrznie nieco 
„teatra!ny“ , typ, który bez obrazy dla »ieiki< j 
nawet sztnki możnaby traktować mecc patety­
cznie, ile że roia Łukasza w sztuce jest ponie­
kąd „metafizyczną", „misyjna". Wypowiada on 
religię dobra, tak umiłowaną przez Gorkiego 
z tej więc racji w wieli pierwszorzędnych na­
wet teatrach rola ta powierzana bywa artyście 
ze „znakomite! warunkami", takiemu, co to 
innych „tłucze" już samym głosem (nie mówiąc 
o oczach płomiennych i olbrzymiej, siwej bro­
dzie).

Pan Moskwin począł sobie zgoła inaczej. — 
Ucharakteryzowal się na 60-letniego „zażywne- 1 
go" poczciwca, p-zylepił sobie niewielką strzy­

żoną bródkę, i mówił najzwyklejszym pod słoń­
cem, szarym głosem. Podobnie postąoił pat Ar- 
tjer z rolą aktora. Dał figurkę maleńką, nieco 
pocieszną, a grał z lekką, ledwo dostrzegalną 
e urazą zaooznanego geninszi aktorskiego

Natom.ast aktor z najwięi szemi warnrbami 
pan Wiszniewski (ten od „Godunowa" i „Wo- 
jaszka Wani") grał epizodyczną rólkę (bo na­
wet nie roię) Tatarzynt Wspominam o tych 
zaslngacł czysto osobistych panów wykonaw­
ców dla podkreślenia szlachetnych dążeń Sta- 
nisławczyków, miłujących c a ł o ś ć ,  s nie swo­
je role.

Idoowość tych dążeń, demokratyzujących sku­
tecznie sztukę teatralną, zaprowadza ich nie­
kiedy na dragi brzeg, na którym już spoczy­
wa.. ^rzesada. Gonienie za efektem, jest rze­
czywiście zdradliwsze od jegc unikania, są je­
dnak niekiedy w sztukach, nawet w najbar­
dziej „współczesnych", takie momenty, które, 
ak to powiadają, „proszą się" o efektowne 0- 

świetienie. są efekty przez samego twćrcę „tea­
tralnie" pomyślane. Kwestyą jest wówczas, czy 
harmonijny zespół aktorski winien tego efektu 
uniknąć, czy też Dodać go z zachowaniem nie- 
zDędnegc artystycznego umiaru. .Testem stanow­
czo za tą ostatnią ewentualnością, dlategc też 
ździwiony byłem niepomiernie, gdy par Stani- 
bławski zreiztą znakomicie grający rolę Sati- 
na, na wieść o Dowieszeniu się aktora, nie 
przetrzyma’ tak zwanej „pauzy artystycznej", 
lecz natychmiast po słowach barona wyrzekł 
zupełnie e cbyni i spokojnym w tonie głosem 
ostatnie słowa w sztuce- „Dureń, zeDsnł nam 
piosenkę" Jakaś tat się inaczej cznłc te sło-
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zapytała ministrów, jak poważyli się wystąpić 
przeciw pamięci cesarza „oswobodziciela"? 
(Przeciągłe oklaski.) Mówiąc następnie o amne- 
styi, mówca oświadczył, że ministrowie niepo­
trzebnie ponczali Dumę, że amaestya jest przy­
wilejem monarchy. My wiemy to sami. Ale czy 
min.strowie nie zechcą powiedzieć, czy taką 
jest wola Najjaśniejszego Pana? Jeżeli tak, to 
obrazili Najj. Pana i nie iny powinniśmy po­
wiedzieć do nich: „Podajcie się do dymisji*, 
ale Najjaśniejszy Pan powinien ich oddalić. — 
Mówca kończy My będziemy pracowali dalej, 
nie obawiając się niczego T y l k o  o r d y n a r ­
na s i ł a  mo ż e  z m a s i ć  nas  do o d e j ś c i a  
s t ą d  (Burza oklas&ów).

Kowalewski powstaje z krzesła, kłania się 
pusłom. Oklask* powtarzają się.

Pod koniec mowy Kowalewskiego wyszli ze 
sali wszyscy ministrowie, prócz ministra spra­
wiedliwość:.

Hr. Heyden oświadcza, że spodziewał się, iż 
będzie mógł spokojne pracowrć w Dumie ale 
deklaracja ganinetn rozwiała wszystkie jego 
nadzieje. Mówca dowodził, że gabinet mija się 
z poglądami samego rządu, wypowiedzianemi 
przed rokiem w iomisyi o zniesieniu praw wy­
jątkowych, która to komisja uznała pot zebę 
zniesienia stano ochrony wzmocnionej. G a b i ­
n e t  w s z e d ł  w b ł ę d n e  k o ł o ,  z k t ó r e g o  
n i e m a  w y j ś c i a .  Zdaniem mówcy, prawa 
własności nie narusza przymusowe wywłaszcze­
nie. W dekiaracyi swojej imnisteryum zawcza­
su odmawia wywłaszczenia własności prywatnej 
na potrzeby państwa. G a b i n e t o w i  p o z o ­
s t a j e  t y ł k o  d y m i s j  a,  ale Dama nie ma 
prawa udzielania gabinetowi dymisyi, ona może 
tyko wskazać, że potrzeba, aby gabinet się u- 
snnąi. Formułę, zaproponowaną w tym duchu, 
mówca gotów poprzeć. (Duma urządza br Hey- 
denowi owację Jednomyślne oklaski.)

Mowy Szczepkin? i Wmawera.
Szciepkln (z Odessy) czyni rządowi zarzut, 

se nie szanuje ustaw zasadniczych, skoro rząd 
oświadczył że nie jest w stanie znieść stanu 
wojennego, nstanowlonogo przez zwykłego ge­
nerała brygady. Ustawy zasadnicze określają, 
że tylko sam panujący ma prawo ogłosić stan 
wojenny. Gabinet Goremykina wznawia polity­
kę Wittego, p o d b u r z a j ą c  s k r a j n e  par-  
t y e  p r z e c i w k o  Dumie. W lite chcąc zgnnść 
kadetów, pomógł im do zwycięstwa. Tak samo 
i Goremykin usiągnie podobny rezultat z par- 
tyami skrajnemi

Winawer (z PetersDurga) pokreślą, że rząd 
milczy o prawach ludu i podnosi, że wolność 
i porządek będą niemożliwemi tak długo, dopó­
ki nie będzie stworzone równouprawnienie oby­
wateli. Zapytuje, zwrócony do ław ministeryal- 
nych. Dlaczego nie mówiliście o sześciu milio­
nach żydów, pozbawionych wgzelkicb praw, 
które współwyznawcy ich posiadają nie tylko 
w konstytucyjnych, ale i mniej cywilizowanych 
krajach? (Żywe oklaski).

Mowa ministra sprawiedliwości.
Tutaj zabrał głos minister sprawiedliwości 

S z c z y g ł o w i  to w, starając się uspokoić wzbu­
rzone flusta w Izbie. Oświadczył on, że przy­
znaje, iż obecne nstawy wykazują braki i loki. 
Mimo to jednak są one ustawami, według któ­
rych trzeba tosięnować, dopóki nowe me zo­
staną przeprowadzone Ministerstwu nie może 
pozwolić, aby nastały stosunki b e z p r a w i a  i 
spodziewn się, że wypracuje wraz z Dnmą no­
we nstawy

Izba przyjęła tę mowę, wygłoszoną w pojed­
nawczym tonie, z głębokiem milczeniem. Wystą­
pienie to ministra sprawiedliwości nie podobało 
się także widocznie w reakcyjnych sferach dwor­
skich, gdyż Pet. Ageucya teł. w rozesłanym, n- 
rzędow/m komunikacie oświadcza, że mowa 
Szczegłowitowa „ b y ł a  j e d y n i e  w y r a z e m  
j e g o  o s o b i s t y c h  z a p a t r y w a ń *  i że wy­
powiedział on ją jedynie „z w ł a s n e j  i a i e y a -  
t y  wy“ .

Wotum nieufności dla rządu
Przemawiało jeszcze kilku mówców, których 

mowy przyjmowano rzęsistemi oklaskami. Posło­
wie szybko przema wiali jeden po drugim, a każ­
dą mowę, dowodzącą potrzeby dymisyi gabinetu, 
p r z y j m o w a n o  b u r z ą  o k l a s k ó w  na 
w s z y s t k i c h  ł a w a c h  p o s e l s k i c h .  Posło­
wie K o w a l e w s k i  i H e y d e n  oświadczyli 
dodatkowo, że przyłączają się do poglądów, wy­
powiedzianych przez poprzednich mówców — 
Oświadczenia te przyjęto cwacyjnie.

Zabrał wreszcie głos Zlłkin, przywódca wło­
ściańskiej grnpy pracy i w porozumieniu z* ka­
detami przedstawił wniosek, wyrażający votum 
nieufności Jo rządu I żądający niezwłocznej 
dymisji gabinetu.

Wniosek ten przyjęto olbrzymią większością, 
bo wszystkiemi głosami przeciw jedenasto. Prze­
ciw formule głosowali pomiędzy innymi St a ­
c h o w i c z .  J e r o g i n  i Sk i r mun t .

O godzinie 7 wieczór zamknięto historyczne 
posiedzenie Dumy, które zawyrokuje o dalszym 
rozwoju konstytucyonalizmu rosyjskiego.

Propozycye Hohenlohego.
Kiedy 23 lutego bar. G a n t s c h ,  lako pre­

zydent gabinetn i minister spraw wewnętrznych 
wniósł w Badzie państwa nowy projekt nstawy 
wyborczej, stosunek dotychczasowy Izby posłów 
Dod względem liczebnym i narodowościowym 
przeastawmł się w następujący sposób do no­
wej Izby, która miała powstać na podstawie 
rządowego projektu reformy wyborczej:

Izba poselska wedle projektu bar. Gaut -  
s c h a  miała składać się z 455 członków, gdy 
obecnie liczy ich 426. Poszczególne kraje otrzy­
mały następującą liczbę posłów

W jJIUi projektu Wedłnj obo-
Gzutsoha tfią-njącej 

doitad ustawy 
wyborozej.

Anstrya Niższa 55 44
Anstrya Wyższa . . 20 20
B a D b n r g .................... 6 6
Styrj a ......................... 28 27
L,!arvntya 10 10
K r a in a ......................... 11 11
Tryest z okręgiem 5 5
Gorycya i Gradyska 5 5
Istrya . . . . . 5 5
Tyrol ......................... 21 21
Voralber~ 4 4
Czechy ......................... 118 110
Morawy......................... 44 43
Śląsk ........................... 13 12
Galicya............................ 88 78
Bukowina . . . 11 11
D a lm a c ja .................... 11 11

Razem 455 425
Pod względem narodowości, bez względu na 

kraje, wypadało wedle projektu bar G a n t ­
s c h  a na N i e m c ó w  tak jak dotąd 205 man­
datów; na Polakow 64 (dotąd 72), a mianowi­
cie z G a l i c y  i 61 (dot^d 70), ze Ś l ą s k a  3 
(dotąd 1); na R u s i n ó w  31 (dotąd 10); na 
C z e c h ó w  99 (dotąd 87); na S l o w i e ń c ó w  
23 (dotąd 15); na S e r b ó w  i C h o r w a t ó w  
13 (dotąd 12j; na Włochów 16 (dotąd 19); na 
Rumunów 4 (dotąd 5).

Zasadę bezpośredniego, równego, tajnego i 
powszechnego prała wyborczego uznaliśmy za 
sprawiedliwą konieczną, a natomiast wystąpi 
liśmy natyciimiast p. zeciwko rażącemu pokrzy­
wdzeniu Polaków przy liczebnym rozdziale man­
datów w stosnnkn do >nuych naroaów, dalej 
Galicyi w stosnnkn do innych krajów, tudzież 
przeciwko pokrzywdzenia miast galicyjskich w 
stosnnsn do okręgów wiejskich Już nazajutrz 
po wniesieniu reformy wyborczej pisaliśmy, że 
gdyby Kolo polskie w swej większości nie było 
koteryą, piagrąc-ą jedynie strzedz swoich inte­
resów. to rząd nie miałby ca wagi przyjść z te­
go rodzaju rozdziałem mandatów dla Galicyi, 
I wezwaliśmy następnie Koło, ażeby przez ro­
kowania z rządem starało się naprawić tę krzy­
wdę Ale chociaż bar. Gautscb okazał skłon­
ność do a»tępscw, przywódcy Koła polskiego, 
wbrew woli kraju, uprawiali politykę opozycyi 
nieprzejednanej, byle obalić Gautscha z ukrytą 
myślą obalenia całej reformy.

Ustąpił bar. Gantsch, a po nim przyszedł ks. 
Hohemohe, Który obdarzył nas kompromisowym 
projektem, wcale nie naprawiającym dawnych 
krzywd, Wedle projektu kompromisowego ks. 
Hohsnlohego Izba poselskr ma liczyć członków 
495. Z tych mandatów otrzymaliby: Niemcy 
223, Czesi 103, Polacy 78, Słowieńcy 36, Ru- 
sini 32, Włosi 18, Rumuni 5.

W porównaniu ze stanem obecnym zyskaliby 
Niemcy 18 mandatów, Czesi 16, Polacy 6, Ru 
sini 22 Słowieńcy 9, Włosi straciliby 1, Ru- 

; mnni zatrzymaliby dotychczasowy stan posia- 
. dania.

W stosunku do projektu G a n t s c h  a, zy­
skaliby N i e m c y  mandatów ,18, Czesi 4, Pola­
cy 14, Rns.ni 1, Słowieńcy O, Włosi 2, Ru 
muni 1.

| A więc Polakom dał wprawdzie ks. Hohen- 
lohe 14 Lowych mandatów, ale r ó w n o c z e ­

ś n i e  N i e m c o m  dał  i ch 18, Czechom 4, 
Włochom 2, Rumunom 1, Rusinom 1. W ten  

{ s p o s ó b  p o m n a ż a j ą c  o g ó l n ą  l i c z b ę  
c z ł o n k ó w  I z b y  p o s ł ó w ,  t u d z i e ż  man­
da t y  N i e m c ó w  i i n n y c h  n a r o d o wo ś c i ,  
mo ż n a  P o l a k o m  d a ć  j e s z c z e  w i ę k s z ą  
l i c z b ę  n o w y c h  m a n d a t ó w  z z a c h o w a ­

ni em s t a r e j  k r z y w d y ,  g d y ż  s t o s u n e k  
p o z o s t a j e  t en sam.

O ileż proponowany przez Hohenlohego sto­
sunek mandatów Galicyi do mandatów innych 
krajów mógłby być korzystniejszym, gdyby Ko­
ło polskib starało się było, — a miało ku tema 
sposobności i zachęty wiele, — od Gautsehr 
uzyskać od r a z u  większą liczbę mandatów, 
która byłaby obecnie podstawą do dalszego, 
stosunkowego zwiększania mandatów! Pokazuje 
się, że obecnie naprawienie starego, polityczne­
go błędu Kcła polskiego, staje się prawie nie- 
możliwem

Rusini wooec reformy wyborne],
W dniu 25 b m. odbyły się wa Lwowie dwa 

zjazdy mężów zaufania obu nawiększycb stron­
nictw rubkich: narodowo-demokratycznego i ru- 
soBlskiego. Geneza tych zjazdów jest ciekawa 
i dla życia politycznego wielce charakterysty­
czna. Inieyaiywę do zjazdu mężów zaufania dał 
klub posłów czeskich w parlamencie wiedeń­
skim. Na jego wniosek oba stronnictwa wybra­
ły po 70 mężów zaufania, którzy w oznaczo­
nym dnia mieli zjecnaó się we Lwowie powziąć 
w sprawie rozdziałów mandatów w Gancyi 
uchwały, zarówno dla obu stronnictw obowią­
zujące, Ale w ostatniej chwili antagonizm stron­
niczy i osobisty wystąpił w stronnictwie naro- 
dowo-demovratycznym tak silnie, że postano­
wiło ono obradować osobno. Tak więc stało się, 
że zamiast wspólnie, obradowało stronnictwo 
naroaowo-demokratyczne w lokalu „Besidy“, 
rnsofilskie zaś w „Naradnym domu“ a dwie 
malutkie frakcje: pos. Barwińskiego i radykal­
na, zapatrzywszy się na silniejszych braci, po­
stanowiły także zamanifestować swoją odrębność 
i także obradowały każda osobno...

Zjazd mężów zaufania stronnictwa n a r o d o ­
w o - d e m o k r a t y c z n e g o  uchwalił ośm re- 
zoiucyj, których treść jest następująca: "Wyra­
żeniu nznania klubowi ruskiemu w parlamen­
cie, a w szczególności jego prezesewi p. Ro­
mańczukowi. Domuganie się glosowania pow­
szechnego, równego, bezpośredniego i tajnego 
„bezwzględu na stan p o s i a d a n i a  i s i ł ę  
k u l t u r a l n ą  lub p o d a t k o w  ą“ . Faktyczny 
polski stan posiadania Poiatów w Galicyi zjazd 
uznaje za sprzeczny z konstytucyą i z wszel- 
kiem prawem i zasadami sprawiedliwości, po­
nieważ wytworzyła go dotychczasowa niespra­
wiedliwa ordynacja wyborcza i bezprawne po­
stępowanie austry&ckiej administracyi w Gali­
cyi wobec Rusinów Podczas gdy pierwotny 
projekt reformy wyborczej był krzywdzącym 
dla Rusinów, to forsowane obecnie przez Koło 
polskie zmiany tego projektu na wyłączną ko­
rzyść polskiego elementu są wprost prowokocyą 
ruskiego narodu. Ponieważ projektowana przez 
rząd technika wyborów wydaje akt wyborczy 
bez wszelkiej kontroli wyborców w ręee nie­
przychylnej Rusinom administracyi krajowej, 
dlatego żąda zjazd zupełnego zabezpieczenia 
legalności wyborców i utworzenia osobnego try­
bunału wyborczego. Zjazd protestuje jaknaj- 
energiczniej przeciw żądanemu przez Koło pol­
skie rozszerzeniu autonomii Galicyi a natomiast 
„stoi niezachwianie przy żądaniu autonomii na- 
rodowośi iowej". „Przeciw zamierzonemu po­
krzywdzeniu naród ruski zniewwóflj jest użyć 
n a j o s t r z e j s z y c h  i n a j d a l e j  i d ą c y c h  
ś r o d k ó w  s a m o e b r o n y ,  a ruscy posłowie 
parlameutaru powinni zwaiczać ten zamach 
wszystkiemi siłami, składając eweitualnie man­
daty". „Wrazie cdrztmema usprawiedliwionych 
żądań" ruskiego Klubu parlamentarnego w spra­
wie reformy wj borczej, „polityczny byt naroau 
ruskiego w Galicyi stanie się wprost niemożli­
wym, co doprowadzić może do p o w a ż n y c h  
zami  e s z e k

Równocześnie zjazd mężów zaufania stron­
nictwa staroruskiego uchwalił jednogłośnie, na 
wniosek referenta dra Dudykiewicza, trzy ob­
szerne rezolucye. W  pierwszej rezolucji stwier­
dza zjazd, że .naród ruski w Anstrji jest bez­
bronny wobec suska ze strony Polaków (biez- 
zaszczitno ugniataj om Polakami) i przez rząd 
austrjacki lekceważony". Jedyny środek obrony 
naród raski widzi w prawie wyborczem, opar- 
tem na zasadzie głosowania czteroprzymiotni- 
kowego. Projekt atoli rządowy — powiada druga 
rezolucya — niezadowaima ruskiego narodu, 
ponieważ zaDezpiecza on Polakom trzy razy 
tyle mandatów, co Rusinom, stanowiącym poło­
wę ludności kraju. Urzeczywistnieniu tego pro 
jektu, mającego na celu „zupełne narodowe, 
kulturalne i ekonomiczne ujarzmienie (para- 
boszczenie) ruskiego narodu w Galicyi. prze­
kona ostatecznie ten naród, że nie tylko kul­
turalny rozwoj jego ale nawet wegetaoya (pro- 
ziaDanie) w granicach państwa anstryackiego

stała się wprost niemożliwą". W trzeciej re- 
zolncyi zjazd „stwierdza z ubolewaniem, osta­
teczne rozgoryczenie i oburzenie całego narodu 
we wszystkich jego warstwach i stronnictwach, 
wzywa ruskich posłów do parlamentu aby z ca­
łym naciskiem zwrócili uwagę rządu i parla­
mentu na rzeczywisty nastrój ruskiego narodu 
i aby wszelkimi możliwemi środkami starali się 
odwrócić k a t a s t r o f ę ,  g r o ż ą c ą  nie s a me ­
mu t y l k o  r usKi em a n a r o d o w i .  W razie 
zaś bezskuteczności tych usiłowań, wzywa zjazd 
pusłów ruskich, aby odmówili dalszego współ­
działa w reformie wyborczej, obliczonej na 
njarzmienie rusbieg) narodu w Austryi, aby 
zaprotestowali w obliczu Europy przeciw wy­
dania narodu ruskiego na łaskę Polaków, 
a wreszcie złożyli mandaty.

Rezolucye obu zjazdów ogłoszone zostały 
w sobotę, a więc równocześnie ze zgłoszeniem 
propozycyi ks. Hohenlohego w komisji wybor­
czej. Wprawdzie prasa ruska zdążyła dopiero 
odnośne oświadczenie ks. Hohenlonego zareje­
strować i sądu o niem swege jeszcze nie wy- 
eała. To jednak z tych rezolucyj można już 
wiedzieć z góry, że będzie to sąd skrajnie 
ujemny.

(Jo przyniesie naj bliższa przyszłość, niewiadomo, 
jak niewiadomo również, na jakich realnych pod­
stawach opierają oba stronnictwa ruskie swoje da­
leko idące groźby. Faktem jest jednak niezaprze­
czonym, że w chwili obecnej spór polsko-ruski 
zbliża si; ao swego punktu kulminacyjnego. 
Od rozwag i umiarkowania obu stron będzie 
zależało, czy przesileniu to przeminie szczęśli 
wie, otwierając obu narodom perspektywę zno­
śnego współżycia, czy też pogrąży ono kraj 
nasz w odmęcie walki tem smutniejszej, że 
z góry można jnż przypuszczać, iż żadna strona 
na niej dobrze n.e wyjdzie.

;i
Jak u iadomo, Sejm galicyjski w ustawie o 

Radzie szkolnej krajowej z dnia 15 intugo 
1905 r. nietylko pozDawił nauczycielstwo ludo­
we odpowiedniej z wybort reprezentacyi w Ra­
dzie szkolnej krajowej, ale nadto odmówił mu, 
podobnie jak nauczycielom szkół średnich, pra­
wa ubiegania się o mandat delegata do tejże 
Rady z miasc Lwowa i Krakowa. W poczucia 
tej krzywdy krakowskie Towarzystwo nauczy- 
cieli ludowych wniosło do Sejmu w ubiegłym 
rokn petycye o przyznan'e nauczycielstwu lu- 
dowemn prawa wolnego wyboru dwóch repre­
zentantów z pośród siebie do Rady szkolnej 
krajowej. Podobnej treści petycyę wniosła także 
do Sejmu Rada miasta Krakowa. Sejm jednak 
przeszedł nad obiema petycjami do porządku 
dziennego. — Fakt ten dotknął znowa boleśnie 
nauczycielstwo Indowe. Organ kraiowego Związ­
ku nauczycielstwa, p. t „Glos nauczycielstwa 
ludowego", poruszając tę sprawę w ostatnim 
(m ni owym) zeszycie, w artykule, p. t. „Nauczy­
cielstwo ludowe nie ma glosu“, pisze z goryczą 
między innemi:

„Jakie lali ko w tyle pozostajemy obecnie poza 
temi czasami osławionych rząJów absolutnych, my 
ta w Galicyi, — jedynie w Galicyi! —  używają­
cy w całej pełni „swobód" konstytucyjnych pod 
rządami „miłościwie" nam panującej wlękazcficl 
komerwatywnej Sejmu galicyjskiego! Jakże jaskra­
wo odbija powyższe rozumne rozporządzenie cesar­
skie od wstecznych nstaw Sejmu galicyjskiego. 
Który dla egoistycznych celów rządzącego stronni­
ctwa stale dąży do jaknajwlększego ograniczenia 
wpływów nauczycielskich na rozwój naszego szkol­
nictwa Indowego"

Wyzazując następnie zacofaniu -stronnictwa 
rządzącego, przypomina „Głos nauczycielstwa 
ludowego", że już cesarz Leopold II dekretem 
nadwornym z ania 8 lutego 179] zabezpieczył 
nauczycielom wpływ na wewnętrzne urządzenie 
szkół w takim stopniu, że zwierzchnicze wła­
dze nie mogły przedsiębrać w tycn sprawacn 
mc bez naradzenia się i porozumienia z nau­
czycielami, którzy mieli nadto prawo zanosze­
nia zażaleń i przedstawieni a wniosków do zmian 
i ulepszeń zakładów naukowych. Po tem wyja­
śnieniu oazywa się „Głos naucz, lud “ z gryzą­
cą ironią:

„Zd«w*ło się, że więksiość sej-zowa choćby dla 
zachowania poiorów przyzwoitości praychyli się do 
tych petycyj, cody w macanej części osłabiło siłę 
zarzutu iłej woli. Stało się jednak Inaczej. Oto 
Wydalał krajowy awróclł w oblegfym m.oslącu onie 
petycye a oznajmieniem, żt Sejm w tej sprawie 
„nie powalął żadnej nchwały". Odepchnięto nas aa- 
tem ponownie od współudziału w pracy obywatel­
skiej., do której u.amy nietylko prawo, ale 1 obo- 
wiątui, Nauczycieli lądowych odsądzono anowo od 
wszelkiego wpł.,wu na ulepszenie szkolnictwa In­
dowego , a Rada sakolna krajowa mającu do esy

nlenla a 4.300 ukołanu ladoweml 1 s jedenasto- 
tysięcaną raeBią naucaycielstwa Indowego obywać 
się będzie nadal bea  f a c h o w e j  w Ich sprawacn 
dorady. Do komedyl, odgrywanej od lat 40 w na­
szym Sejmie przez stronnictwo konserwatywne p. t. 
„Oświata galicyjska" przybył nowy eplzodl: rozpa­
czliwe bronienie nauczycielstwu Indowemu wstępu 
do Rady rolnej krajowej".

Artykuł kończy się następującemu wnioskami:
„Wobec takiego traktowania spraw szkolnictwa 

praea większość naszego Sejmu, nauczycielstwo ln. 
dowe nie tylko nie ma obowlązkn pokiywania grze­
chów Jej blisko czterdziestoletnie,! s z k o d l i w e j  
gospodarki na tem poln, ale owszem powinno je 
wytykać śmiało i otwarcie lec* przedmiotowe przy 
"ażdej nadarsonej sposobności, jak n. p. na konfe 
rencyach zawodowych, zgromadaenlach obywatel­
skich, towarzystwach i kongresach oświatowych, w 
czasoplsmacn nankowycn, prasie codziennej I t. p. 
Musimy się bowiem zabezpieczyć i kategorycznie 
zastrzedz przeciwko wszelkiemu posądzania nas o 
w s p ó l n i c t w o  w dzlsiejszem zaprzepaszczania 1 
wykrzywiania szkolnictwa Indowego w Galicyi. Na­
wet f w prywatnych zebraniach towarrysklch, gdy 
ktof w obecności naszej słusznie krytykować bę- 
daie plany, książki, lab metodę nauczania w szko­
łach ludowych, nie nsiłnjmy dotychczasowy* *wy. 
erwjem uchylać Inb łagodzić zarzuty, lecz powiedz­
my Krótlio: Panie, albo pani, odnieś się z ty*  **- 
rzatem do stronnictwa, które tem wsaystkiem n 
nas kieruje, a nie do nas, którzy nie mamy naj­
mniejszego wpływu w Radzie sakoluej na usnwanie 
złego, bo nawet na konferencyach naucayclelsklch 
n ie  p o a w a l a j ą  nam omawiać błędów dzislej- 
szego systemu"

Tyle „Głos nauczycielstwa ludowego". Nie 
wchodząc w treść powyższych uwag, notujemy 
z ubolewaniem sam fakt ponownego zlekcewa­
żenia słusznych żądań nauczycielstwa ludowe­
go. któremu po raz drugi odmówione — i to 
b e z  p o d a n i a  p o w o d ó w  — należącej mu 
się z wyboru reprezentacji w Radzie szKolue; 
krajowej. Stronnictwo rządzące sprzysięgło sję 
widocznie drażnić i rozgoryczać ustawicznie 
nauczycieli ludowych, jakby w jego interesie 
leżało właśnie popychanie - ich do coraz więk­
szego radykalizmu. Niechże jednak to stronni­
ctwo potem m,“ odwagę znieść skutki w ł a ­
s n e g o  zaślepienia, a nie przypisywać ich, swo­
im zwyczajem, komu innemu.

Kronika krajowa.
Z Chrzanowa piszą nzm: DnU 27 b. m. odbyło 

się w Cbrzzrowie walne zgromadzenie oddziale I V  
waraystwa pedagogicznego, na którem jednomyślnie 
uchwalono praystąpić do aawodowej organisacyi na- 
ncaycielsjiej. W  starannie opracowanym wywodzie 
wykazał p. Gatllk potraebę zawodowej organizacyl. 
Praejęte ndćawna tym dachem nauczycielstwo przy- 
s ąplło do szczegółowej dysknsyi nad statutem 
„Krajowego Zwiąakn nauczycielstwa Indowego". Po 
wyczerpujących wyjaśnieniach ze strony ooecnego 
na zgromadzenia prezes* „Związku" p. St. Nowaka, 
zawiązano trzy ogniska miejscowe: w Chrzanowie, 
Szcaakowej 1 Krzeszowicach. Przejęci dachem soli­
darności ostraegamy na tej ćrodra innych kolegów 
przed oszczerstwem jednostek, które usiłują myśl 
organizacyl opiwać ze względów osobistych. Pozna­
liśm y ilu już na nich! Ł ą czm y  się w im ię m iłości
bliźniego i postępu! X

Bochnia, 25 maja. (Z Rady miejskiej). —  Rad« 
miejska bocheńska uchwaliła bndowę nowego skrzy­
dła sikoły Indowej męskiej Kosztem około 60000 
kor., co położy kres niemożliwemu ooecule pod 
wsgiędem hygleniczaym 1 zabójczemu tak dla dzie­
ci, jak i nauczycieli pomieszczę1 in Kilku klas w 
Btarym, wilgotnym 1 ciemnym bndynkn. Również 
ncbwhłlłs Rada miejska przystąpić do budowy pró­
bnej s>.ndnl w dolinie nad Rabą, obfitującej w wiel­
ką Ilość dobrej wody, celem nżycła jej do zbudo­
wać się mających wodociągów. Budowa studni roz- 
pucznle się z końcem czerwca lab z pocŁątklem 
lipca, pocaem wypracowany zostanie (na podstawie 
jnż przeprowadzeń uj niwelacyl miasta) plan sieci 
rnr 1 kosztoryr budowy wodociągów, oraz zbudowa­
ny będzie jeszcze w jebienl b r. zbiornik, tak, że 
można mieć nadaieję, iż pod jesień r. 1907 Dędiie 
wodociąg miejski oddanym do publicznego użytkn, 
na co mieszkańcy z atęsKnleniem ociekają Celem 
przeprowadzenia potraebnych prac, wygotowania pla­
nów i kosztorysów, naazorowama I odbierania ro 
bót 1 dostaw I wogóle dla kierownictwa budowy 
wodociągów, mianowała Rada miejska inżynleia 
Włodzimierza DiLkiewicza, profesora wyż. szkoły 
przemysłowej z Krakowa, stałym kierowriklem na 
lat 2. Spodziewać się naJeży, iż Inż. D*. .iciewlcz, 
inany już se swych prac tak praktycznych, jak 1 
w literaturae technicinej, i  całą energią przystąpi 
do swego zadania. Rada miejska może być pewną 
wdzięczności teraźniejszych I przyszłych pokoleń 
miasta za stworaenle wodociągów, a tem samem

wa. chciało się, by te ironiczne policzkujące 
słowa wypowiedziane były mocno i z efektem...

Zresztą zarzut to jest nieznaczny i nie mo­
że osłabić ogólnego podniosłego wrażenia. Być 
może, że pan Stanisławski którego i lepodziel- 
ną zastngą jest stworzenie trupy „niekabotyn- 
skiej", dla przykładu pozDjwa się niekiedy efe­
któw teatralnych, by ukiytych i przytłumio­
nych instynktów a k t o r s k i c h  nie budzić 
z nśpiema..

Owocem muzolnej i skutecznej w wynikach 
artystycznych pracy było trzecie przedstawienie 
Stanisławczyków, na którem dawano interesu­
jącą sztukę historyczną A. Tołstoja p. t. „Car 
Fiodor Joannow icz“. Tutaj orkiestra występo­
wała niemal w całym swym składzie Wrażenie 
ogólne dzięki metyiko dobre., grze wykonaw­
ców, ale i dzięki wybornie dostrojonym szcze­
gółom wyutawy stylowej, było piękne, ale by­
łoby o wiele pełniejsze, gdyby Stanistawczycy 
byli w możności dać taki tłnm statystów, ja­
kim rozporządzają u siebie w Moskwie. Zamiast 
300—4u0 lndz., zapełniających scenę, musieli­
śmy uę zadowolnić pięćdziesiątką statystów., 
którzy oczyT".ście nie nogli wlać tego życia i 
tego ruchu, jak* niezbędny jest w Łońcowym 
akcie sztuki, aby wrażenia było zupełne. Koro­
ną sukcesu w iej iiiesłychatie trudnej sztuce 
był obraz w ogrodzie bojarskim, kiedy kochan­
kowie z rodów bojarskich schodzą się potaje­
mnie. Przedewszystkiem ze strony technicznej 
imponuje subtelność pomysłów dekoracyjnych. 
Następnie, wykonanie tej sceny przez artystów 
otrzymane jest tak wiernie, tak głęboko, w du­
chu barbarzyńsko-egzut/cznego średniowiecza,

że sztuka w założenia i w opracowaniu nieco 
„koturnowa", ukazije się nam nagle w szatach 
realistycznej psychiki. Żadnego fałszu, żadnej 
napuszoności, żadnegu gtstn (w znaczeniu tea- 
tr&iaBiDj. Młody kriążę bierze w objęcia młodą 
księżniczkę i całuje ją tak, że aż się rozlega.. 
Całusy m l a s k a j ą :  rzekłbyś, poprawny widzu 
teatralny, że dwoje chłopów romansuje, nie zaś 
książąt.

Niechby tak u nas jaki rycerz z w. XVII 
pocałował szltchcianeczkę w scenie miłosnej, 
głuśno mlaskając usiam iluby to widzów gło­
śno wykrzysnęło „fi donc"?! U nas styl obo­
wiązuje tylko w meblacn. P s y c h i k a  s t y l o -  
w a uotychczas ua scenie nie obowiązaje. To 
są rzeczy, rzekłby ktos. drobne, ale z takich 
właśnie drobnycn szczegółów interpretacyjny cl 
składa się artystyczna całość

A teraz jak znakomicie panowie Stanisław- 
czycy robią kłótnię lub t. zw. „gwar". Nie jest 
to „mamrotanie" szematycznych zdań, stosowa­
nych u uas zarówno w sztukach modern, jak i 
w historycznych, nie jest to naśladownictwo 
chóru greckiego, który na komendę wygłasza 
zgodnym rytmem pewną dość słów — jest to 
żywiołowe izamotanie się myśli, żywa, bujna 
szermierka słów, które walą się na siebie, za­
cierają się niekieay, de za to, gdy kióre do­
biegnie do uszów słuchacza, to otrzymujemy je 
całkowite, wyraźne i ściśle do treści zastoso­
wane. I jakie jest przytem znakomite dostroję 
me napięcia głosów poszczególnych, Wiaaouio 
przecież, że głos globowi w sile nierówny i że 
człowiek o słabszym głosie, chcąc w spi^eczce 
pokonać przeciwnika o głosie rozleglejszym, 
musi głos stosownie natężyć, To samo dzieje

się, gdy chcemy przemawiać w Gumie. Stani­
sław czycy zwrócili na to oaczns uwagę, to też 
nawet gwary mają u mch harmonię i o żadnem 
„spadaniu z tonu" w ich interpretacyi mowy 
być nie może Każdy „krzyk" jest n nich ści­
śle uwarunkowany, przeto nigdy nie jest zgrzy­
tem, lecz celowym ofestem psychologicznym.

I jeszcze jeana niewielka na pozór, a wielka 
w wynikach rzecz: t ł n m y  g r a j ą .  Wpraw­
dzie i u nas sażu się tłumom grać. ale zazwy­
czaj kończy się ta szlachetna aspiracya na 
śmiesznem wykrzywianiu się komparsów, zgoła 
nie m&jących pojęcia o znaczeniu słów, na które 
mają reagować. U Stanisławskiego tłumy są 
inteligentne i zdaje się niekiedy z artystów 
złożone. Na przedstawieniu „Cara" zwrócono 
mi uwagę na postać żebraka. Który w końco­
wym obranie stał w tłumie i przyglądał 
się pochodosi carskiemu. — Był to, jak się 
okazało, p Burdżałow, współreźyser sztuki, 
artysta utalentowany, który poprzedniego dnia 
dał w „Na dnie" świetną sylwetkę właści­
ciela schroniska. Tensam p. Burdżałow w „Ca­
rze" statystował. — Trzy razy grano „Cara" 
w WarszaTfie, p. Burdżałow trzy razy statysto­
wał...

Wymowne...

Zresztą o umiłowaniu przez Stanisławczyków 
swe-u fachu artystycznego krążą całe legendy, 
mniej lub więcej prawdopodobne. Bardzo cha­
rakterystyczną i znamienną jest opowieść, ja­
koby kierownik trupy p. Stanisławski na pru- 
pozycyę przedłużenia występów w Warszawie, 
gjz*e powodzenie (mimo niesłychanie podniesio­
nej ceny) dopisywało mu nieodmiennie, odpo­

wiedzieć miał, że artyści z dniem ostatniego wołania i ohydnym, bezdusznym głosem wybe
zapowiedzianego występu rozpoczynają dwnmie- czy swą rolę... Ż ideptami jeszcze jako tako,
' ------- 1—  ------------- ' .-i-.---, —i --  - i -  g0ri6ej o wiele dzieje się z „adeptkami"...

Ot, po powyże. opisanych pięknych wraże­
niach, otrzymanych od Stanisławczyków, wypa­
dło mi nazajutrz — codziennym tryoem nieule­
czalnego teatromana — zajść do „najpi^wi ze- 
go" teatru polskiego. Patrzyłem na przepiękną 
grę Frenkla (któremu nie dorówna żaden ze 
Stanisławczyków), jak marni' ginęła w nieró­
wnym, nieharmomjnym zespolą; upajałem się 
głosem Leszczyńskiego, podziwiałem wytwor- 
ność dykcyi Śliwickiego- czujność Wostrowskie- 
go, zapał Rolanda i rozmyślałem: do jakicu re­
zultatów dojśćby możni z takimi artystami!

— Kapitałów niema, sztuk oryginalnych ’*ie" 
ma, reżyseryi niema •—• odpowiadano mi naokół 
szablonowym kamunalikiem. gdym zwierza* się 
ze swero* pobożnemi westchnieniami...

Nieprawda, panowie. Kapitałyby się znalazły, 
sztuk, tą , a co do reżyseryi . to „nie święci 
garnki lepią"...

Prawdą, smarną prawdą jest tylko to, że nie­
ma u m i ł o wa n i a ,  niema c i o r p l i w o ś c i .

Stanisławczycy temi zaletami stanęli, ot, zro­
bili ze swojej klasycznej kom dyi Gryuojedowa

sięczny okres wypoczynku letniego, zaś on nie 
nważa za właściwe urywać im paru dni z urlo­
pu ani go odwlekać.

Demokratycznie!
Przytaczam tę pogłoskę, jako przyczynek do 

tej opinii, jaką urobili sobie i na jaką słusznie 
zapracowali Stanisławczycy

Winienem jeszcze, dla zaokrąglenia swych 
„wrażeń", parę słów płci nadobnej, służącej w 
szrankach znamienitej trupy Jeże’ i nie wspo­
minałem o żadnej z pań grających, to jedynie 
z tej racyi, że gra żadnej z nich mezon zna- 
miennem się nie wyróżniała i n>° dorównała 
wybitnej niekiedy interpretacj i ról męskich. — 
Nie oależy jednak mniemać, aby personal żeń­
ski w trupie moskiewskiej był slaby. Bynaj­
mniej: wszystkie aktorki, są na ogół poprawne, 
nieatóre zaś, jak pp 3av ickaja, Ozechowowa 
(wdowa po znakomitym autorze), Lilina zdoby­
wają się niekiedy na akcenty niepoślednie. — 
Jesttc wogóle c^chą zasadniczą i znamienną 
teatrn Stanisławskiego, że w całym pers onaln 
n i e m a  s i l  m i e r n y c h .  Stąd harmorijnosć

ma tego, co jest rzeczą powszechną i wezwy 
czajuną w naszych teatrach, że w odwet za 
każdego sowicie ODłaconego artystę angażuje 
się do trupy mizeraczka bez cienia zdolności 
za... 20 rubli na miesiąc! Niema też i tych ra­
żących dysonauśów, jakie odczuwać się dają w 
naszych stołerznycn „Rozmaitoś ;iach", gdzie 
obok tytana Leszczyńskiego, stanie na scen.e 
jak i udwieczny adept sceniczny bez cienia po-

zespułu, o której już mówiliśmy powyżej. Nie..„Biaua z rozuma" (Gorie ot urna) coś około
200 — wyraźnie d w u s t u  p r ó b  — i jeszcze 
sztuki nie wystawili- Odpowiecie m. na to, że

naezych warunkach" jest to uiemużebne, że 
uiema t a k i e g o  t eat r n.  Słusznie:

w „ 
n nas 
niema

Więc należy go stworzyć.
B. GotrMfhtki

Po niskich cenach
leutl* — poleoa

Franciszek Martin
v  K rakow i i1. 8 ; m i  g id w n r L ^12

konfekcję diioctęoą, dla panienek do lal 16, fila chłopców do lat 10, 
oraz kapnzF, kapelusze, o apsi. rękawiczki, skarpetki, pończochy, t - 
olki 1 bieliznę dzloolęc^, Jak również oałe wyprawił dla noworodkow 

«  Kołnierze krawaty 1 blnzki danskle.
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nzdrowotnienle Miast* 1 dlatego i  całym spokojem 
może przejść do porządku azlennego nad niepowo­
łaną krytyką pewnych czynników, które i  srednln- 
włecinym uporem UB;łują zwalczać tę dla rozwoju 
miasta tak doniosłą praw;.

Z laworzr* piszą aam Praea kilku dniami mie­
szkańcy tu;ejsl żegnali dra Wacława Damskiego, 
który po dwodsiestokllkolotnlej pracy na stanowi­
ska lekarza górniczego opuszcza miejscowośi naszą 
1 ku ogólnemu żalowi przenosi się na stały pobyt 
do Krakowa, aby drugą połowę życia swego po­
świecić wyłącznie wychowanłu synów —  W  uczcie 
pożegnalnej wzięło udział kilkadziesiąt ozóL bez ró­
żnicy atanr i narodowości. W  izeregu toastów, któ­
re rozpociął bnrmlstrs tntejssr p. Jeleń, wymownie 
podniesiono wielkie zasługi, jakie dr Damski poło­
żył w nasaem miasteczku nz najrozmaitszych po­
lach Solen'zant. któremn wręczono skromny npo- 
mlnek, bardzo wzr lizony, nzjzerdecznlej nodzieko- 
wał za życzliwe złowz pożegnania.

Ks. Pastor I Kolo polskie Od posła ks. Pa­
stora otriymnjemy pismo następujące W  nr, 118 
„Nowej Reformy* a 26 maja 1906. w rubryce 
„Koło polskie a wybory do delegaeyiu anajdnje 1 tę 
następujący ustęp: „Po poijęcln obrad na nowo, 
zabrał głoz ki Pastor, który szsnatsył, że wlęk- 
sosd zaproponowali mu wtsoraj wybór do delega­

c ji —  ale on odrzucił propozycję —  albowiem 
większość sdrzusliz kandydatów przez stronnictwa 
demokratyczni proponowanych.*

Otóż snszę stwierdzić, te rzeczywiście więk­
szość ofiarowała mi mandat do delegaoyl, nie zga­
dza alę jediak z prawdą, jakobym odrsicił propo­
zycję, a ten. mniej. Jakobym ją odrsntlł llategi 
że  w l ę k s s o ś ć  n i e  e h o l a ł a  p r a y j ą ć  k a n ­
d y d a t ó w  p r a e a  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a  
t y c z n e  p r o p o n o w a n y c h  Ja proposycyl wy 
bora nie .idrsuclłem —  prosiłem tylko, zby mnie 
1 kolegom z centrom pozwolono oprócz kolegi Do 
lęby jezscse jednego ze stronnictwa demokratycz­
nego umieścić, z to z tego powoda, że na zgroma 
dsenln wzpólnem c a ł e ]  l e w i c y  d e m o k r a t y o z  
n e j  i centrum sgodiono się na zasadę, iż lewica 
powinna mleć dwóch, zaś centrum jednego repre 
aentanta w delegacyach Wlękssość nie odrauclta 
jednan kandydatów przez stronnictwa Jurno kraty c z ­

o p  proponowanych stronnictwa bowiem demokra 
tyczne żadnego kandydata Imiennie nie dezygno- 
wały. Xnle siło o sa.adę, a nie o osoby, a po­
nieważ sasadile zostałem wierny, więkność urasta 
za stosowne odstąpić od mojej kandydatury, nato­
miast postawić kandydaturę kolegi Giąbińsklego 
który także na owem agromadzenin do wyż wspo­
mnianej zasady u< przyznał*

TamOW, 26 maja Po nfeuiałym zamiarze zało­
żenia gimnazjum żeńskiego w naszem mieś ile w ro­
ku zeszłym utworzył się komitet, złożony z panów 
dra Pilsera, Bnynnwsklego 1 Gałeckiego, który po- 
■tanowił -jjacio raz pokusić się o wprowadzenie 
w życie tego tak potrzebnego gimnazjum Komitet 
postarał się o plany naukowe, o odpowiednie siły 
1 wniósł podanie do Rady szkolnej o zatwierdzenie 
zakłada. Rada szkolna udzieliła awego pozwolenia 
na otwarcie powyżsiego gimnazjum. Mamy prawo 
żywić nadzieję, że odnośny komitet zajmie ile spra­
wą gorąco i doprowadzi rzecz do skutku

Onegdaj szalała w Tarnowie straszna bursa Bu­
rzy takiej mi .skancj naszego miasta nie pamię­
tają. Zdawało się, że ukwa saleje miasto 1 okoli­
ce, z gromy 1 błyskawice wprost oślepiały 1 głu- 
izyły. Od pioruna sglnęła kobieta pasąca krowę 
w Gamnizach koło Tarnowa.

Drużyna artyatycsns Mielewskiego i Morskiej po­
mimo niepowodzenia dale co dragi dzień przedsta­
wieni*, reżyserowane wca'e dobrze Do takich do­
brych przedstawień należało także sobotnie. Dawa­
no sztnkę Hauptmarna p. t. „Róża berndt " Fani 
Morska w roli tytułowej i p. Mielewakl (Stekman) 
zbierali zasłużono okiasu Re°zta artystów grała 
bardzo poprawnie Pnblicsność nie dopisała Ponie­
waż w uajbllżsaej prsyiałości p. Mielewakl udaje 
ale do Krakowa na występy do teatru miejskiego, 
przeto z drużyny teatralnej p. Mtelewsziego tworzy 
trupę p. Gabryelskl i obleżdżać z nią będzie nzdro- 
Jowlzka galicyjskie. P. Gabrysiak!, były dyrektor 
teatru ludowego, bawił w Tarnowie i starał ilę 
zawraeć kontrakty tak a artystami jak s artystka­
mi na korayitnych warnnkacii

Odnośnie lo wj borów do Rady miejskiej s I. 
Koła aassła w jednej z poprzednich korespondencyj 
mała pomyłka Prof Clołkosz, który z początku kan­
dydował jako kandydat partyl demokratycznej, 
zrzekł się głosów na rzocs radcy Wachholsa. który 
też rseczywiście został obrany radnym. Stąd tak 
mała llcsba głosów, jaka padła aa p. Clołkosza.

Ciągłe ooapaianil. Piszą nam z Białej: W  Ml- 
knssowlczch snown slj paliło, Z czwartku aa pią­
tek około godziny 2 w nocy wybuchł ogień w do- 
mn Jenknera. Dach 1 stodoła spaliły „lę Po wy­
buchu ognia widalano 3 meżcayzi, ucibkających 
przez pola. Jednego z nich, niejakiego Franciszka 
Kamlcaka schwytano. Jest te już czternasty w nie- 
długir ciasle wypadek ognia w Mlknszowlcach.

Samobójstwo Pl-aą ram z Białej: Na torze 
kolejowym Bielsko • Żywiec znaleziono w sobotę 
zwłoki młodego człowieka, w którym poanano 19- 
letniego terminatora szewskiego Józefa Makowskie­
go , por lodzącego z Zakrsow* zoło Wieliczki, z 
pracującego w ostatnich czasacn w Bielsku u maj­
stra Mttllera. W ostatnloh czasach Makowski sdra- 
daał zboosenie umysłowe 1 prawdrnodohnle pad jega 
wpływen popełnił samobojztwo.

Strajk czeladników stolarskich 1 piekarskich 
w Bielsku i Białej ukończył się. Większą część 
żądań strajkujących uwzględniono.

' I

Za das<sq a. p.

Tadeusza Romanowlcza
piórwuzflgu redaktora „N. Reformy4 

odpraw’onem pędzie we wtorek 29 b m, 
o godzit e 9 rano, jako w drugą rocznice 

śmierci, w kościele ks. Pija-ów
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

na które wydawnictwo „Nowej Reformy" 
Przyjaciół i Zna; ornych zmarłego, oraz 

Nzan. PnbPczność zaprasza.

s t l l K a a
K ra k ćw , 28 maja.

Dar na~odowy 3 Maja dla T. S, L. Zarsąd
główny T S. L. oprana aaooy posiadające listy 
składkowe na „Dar narodowy 3 Maja* w mieście 
Krakowie, aby sebrane datki wras i  listami ze­

chciały łasrawie jak najrychlej składać w kantorae 
Banku hipotecznego w Krakowie (llnlz A B, oook 
trafiki głównej).

Doraźny mobilizacyjny zlot wokolf. Wydział 
okręgu sokolego krakowskiego uchwalił obok da­
wnego wprowadzić nowy typ slotów okręgowych. 
W  rokn bieżącym odbyć się ma pierwszy w swoim 
rodzaju slot doraźny, czyli mobilizacyjny, polega 
jąey na tern, iż termin 1 miejsce odbycia ogłoszone 
będą dopiero na kilka dni przed zlotem, jak rów­
nież, że na miejien sboru odbędą się ćwiczenia bez 
poprzedniego zapou .zdarta na kilka m eiięcy na­
przód, ale takie, jakie zostaną beipośrednio okaza­
ne. Wadą, a raczej słabą stroną dotychczasowych 
zlotów było, iż wymagały one długich i kosztowych 
przygotowań, prac, pouczeń, wzorów, że jednem sło­
wem aparat cały p*zygotowawczy roałożony był na 
długi csas i tamował normalne życie w towarzy­
stwach, daląo wyniki poniekąd sstuosne, nie odpo­
wiadające irednlej przeciętnej mierze 1 niezgodne 
z faktycznym stanem rz°csy Miało to i ma Bwoje 
znaczenie i potrzebę, jako środek agitacyjny, jako 
egiamin ablorowej pracy ookolej, składanej przed 
społeczeństwem. O >ecn * jednak chodziło o to, aby 
csasami odstąpić od tego jakby wymuszonego uza- 
blonu, a z drugiej ztrony wprowadzić więcej pro- 
itoty 1 swobody w urządzania slota. Wreszcie czas 
był najwyższy, aby przekonać się o Ile Bprawną 1 
baczną jest drużyna sokola, zby na podstawie kró­
tkiego powołania stanąć w jednej chwiH w ozna­
czonym punkcie i dać obraz istotny tego, na co w 
normalnych warnnkacn zdobyć się potrafi. W ten 
sposób odpadają nużące przygotowania, odpada ob- 
rachowanie czaau na wyuczenie się pewnych, z gó 
ry podanych ćwiczeń. I to było powodem do wpro­
wadzenia tej inowacyi, którą prawdopodobnie tak 
sokolstwo, jak 1 całe społeczeństwo powita tern chę 
tnlej, że będzie to próba o ile nasze sokole gniazd* 
już w ćwiczenia, organ zzcyl 1 karności do spełnie­
nia swego zadania dorosły.

Złożenie wieńca. Bawiąca w Krakowie priez 
2 dni wycieczka z Sokala, o pobycie której one 
gdzj pisaliśmy, wczoraj udała s'ę na Zamek, gdsle 
w katedrze nz aarkofzgn królowej Jadwigi złożyła 
piękny, olbrzymi wieniec z polnych kwiatów Nz 
wstęgach wieńca widnieje napis- „Królowej Jadwl 
dze —  wycieczka poiska z Sokala*.

Wyoieczka wychuwanków internatu Im. 6. 
Piramowloza, uczniów seminarynm nauczycielskie­
go ze Lwowa, przybędzie do Krakowa w sobotę 
2 czerwca b r. o godz. 6 m. 26 wieciorem w li­
czbie około 35 osób pod przewodnictwem prol. 
Szczurkiewicza We wtorek zwiedzą interniści *». 
liny w Wieliczce i tego °amego dnia odjada do 
Zakopanego celem zwiedzenia Morskiego Oka 1 Do­
liny Kościeliskiej. Powrót do Lwowa nastąpi w so­
botę 9 czerwca w noładniu Przygotowaniem bez­
płatnej i^atery zajął tlę dyrektor seminarynm nau­
czycielskiego w Krakowie ks. Bielenln.

Zapisy na cele dobroozynne- Dnia 24 b. m. 
smar) w Krakowie 79 lat liczący obywatel Karol 
b r o k o s z .  Dorobiwszy się na handlu dość zna- 
esnegc majątku ś p. Srokosz, jako były wojskowy, 
przystąpił do stowarzyszenia weteranów wojsk austr., 
którą to korporację wparł jeszcze za życia bardzo 
pokaźnym zasiłkiem pieniężnym. Wczoraj otwarto 
w sądzie krajowym, przed sędzią dr Szpnnzrem te- 
tament ś. p. Srokosza, który między innemi zapl 

szł dla Towarzystwa dobroczynności w Krakowie 
nz wychowanie małoletnich chłopców 17.000 koron, 
oraz dla kaplicy tegoż Towarzystwa dwa cenne 
srenrne kandelabry; dla Towarzystwa dobroczynno­
ści w Wadowicach, ua budowę nowego własnego 
dom a 8000 koron; zakładowi św. Józefa w Krako­
wie na utrzymanie małych ehłop«ó« 2000  koron, 
zakładowi dla opuszczonych ohłopeów ws. Kazimie­
rza Siemaszki w Krakowie 2000 keron. [Egzekuto­
rem testamentu aamlancwany został p. Ulrich Mau- 
rlzslo. Na końcu testamentu znajduje się rodzaj 
weawanla do obywateli, by z majątków swych czy­
nili podobno zapisy.

Z teatru lurfowegr Wczoraj wystawiono melo­
dramat „Trsydileści lat żyda szuler,*" W  roli głó­
wnej (Amelii) wystąpiła p. Ewa PMyborowska, u- 
csennica p. Michała Przybyłowicza Z trudnego, a 
sarasem niewdzięcznego zadania wywiązała lę mło­
da artystka bardzo dobrze, gdyż prócz znacznego, 
umiejętnie pokierowanego, scenicznego wykształce­
nia. wykazała silny głos i potężny talent o zakro­
ju ściśle dramatycanjm. Pp. Konarski 1 Frączkow- 
ski dali dobre typy ludsi trawlonycn gorąciką sło­
ta. W  rolacb drugorzędnych wyróżnili się: pani 
Konarska, pp. Modielew.hl. Dembowski i Kopczyń- 
skl. Teatr oył zapełniony do ostatniego miejsca.

W  nadchudsący czwartek Bcena ludowa daje in­
teresującą nowość: „Zbrodnię i karę*, dramat sle- 
dmioodsłonowy, przerooiony z powieśel Dostojew­
skiego. Dochód i  pierwszego przedstawienia prse- 
snaczony jest na rzacz Towarzystwa pomory naro­
dowej.

Rada nadzorcza Sanatoryum dla chorób pier­
siowych dra Dłuskiego w Zakopanem odbyła 
wczoraj posiedzenie w Krakowie w sali Grandho- 
teiu pod przewodnictwem hr. Adama K r a s i ń ­
s k i e g o .  —  Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia, dyrek tor dr D ł u s k i  iłożył sprawo­
zdanie z roku ubiegłego Według sprawozdania, 
ruch chorych w roku zeszłym był większym o 23 
prc. w porównaniu a rokiem 1904 przeciętna licz­
ba chorych codzienna w roku 1905 wynosiła 72 
do 73. Rada przyjęła syrawonJanie do wiadomości 
i zatwierdziła bilans z d. 31 grudnia 1905 roku, 
rozpatrzony j iż  w kwietniu przez komlsyę rewl- 
wlzyjną. Bilans będzie przedłożony ogólnemu ze­
braniu członków w Zakopanem Zatwierdziła też 
Rada nadzorcza budżet na rok 1906. — Wreszcie 
zastanawiała się na i -eferatami komlsyl lustracyj­
nej z ramienia Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we Lwowie, dotyczącemi spraw 
statutowych; wnioski komlsyl lustracjjnej, opraco­
wane przez syndyka dra Koseha, przedłożone będą 
na najbllższem ogólnem zgromadzeniu ozłonków 
w Zakopanem

O bilety powrotna. Presydyum gminy miasta 
Krakowa wniosło na ręce dyrekcji kolei pańBtwo 
wych podanie do ministerstwa kolei, oraz do W y­
działu krajowego w sprawie zaprowadzenia zniżo­
nych biletów powrotnych do Zakopanego, ważnych 
przez dni 14 Bilety takie należy zaprowadzić jnż 
w bieżącym sezonie letnim

Odnośnie do tej sprawy byłoby pożądanem, ani 
takie bilety powrotne można było nabywać nietyl 
ko na przeatrzenl Krazów-Z skopane, ale do każdej 
staoylna tej drodse, gdyż przy llnll do Zakopanego 
leży wiele prześlicznych 1 pamiątkowych miejsco­
wości. których swledsenle prieds awla f prsyjemość 
1 korzyść dla mieszkańców miaata. '

Teatr rozmaitości w Parku krakowskim cle
szy się od pewnego czasu liczną frekwencją publi­
czności, ao czego przyczyniają się nietylko pogodne 
wieczory, ale 1 ożywiony program przeasta rleń. — I 
W  obecnej chwili ulubieńcami publiczności są gi­

mnastycy, uoplsnjacy się sadzlwiającemi produkcja­
mi na reku, a zwłaszcza pewna damt., śplewaiąca 
w pozycyl wiszącej na trapezie arye operowe. —  
Ojirócr tego żywi zainteresowanie budzą popisy 
znanego z zeszłorocznych występów transformisty, 
p. Edlavi, imitującego maski głośnych kompozyto­
rów, oraz przedstawienie „kinematografu*

Złośliwą niespodzianką dla publiczności był brak 
wozów tramwajowych przed parkiem po skończeniu 
przedstawienia przed godr. 11. Dotychczas zarząd 
tramwajów nwaględnlał interes publiczności i przy- 
sełał wozy, w kilka dni jednak zarządzenie to co­
fnięto. Sądzimy, że stało sle to skutkiem nieporo­
zumienia 1 że publiczność w przyszłości nie będzie 
narażoną na ten niemiły ztwód.

Chorzy cyyanlo. W obu oborach cygańskich na 
błoniach krakowskich znaj luje się klika osób, wi­
docznie ciężko chorycb. Nie jest wykluczonem, żi 
cl cyganie mogą być chorzy n i zaraźliwe choroby, 
które rozniesione być mogą po naszem mieście. Naj­
większe niebezpieczeństwo groziłoby w takim razie 
licznej młodzieży, która dla psot wdziera się do 
wnętrza namiotów z chorymi- Moieby odnośne wła­
dze poczyniły jkkieś sarządzentz?

Nocna awantura. Dzisiejszej nocy w eiynkn 
Lipskiera przy mlcy Krakowski >j L 20 inspektor 
policyl p. Bronisław Karcz napotkał znanego awan­
turnika, nożownika i złodzieja, karanego już kilka­
krotnie dłuzszem nawet więzieniem, niejakiego Fr. 
Gazla Ponieważ przeciw D .złowi były nowe po­
dejrzenia, Inspektor Karcz wezwał go z sobą do po­
licji , lecz Gzzel z wydobytym nożem rzucił się 
na przeo tawiolela władzy bezpieczeństwa, który 
niemal cuder., nsaoczy wszy, uniknął cioto Gazlz 
nzstępule przy pomocy żołnierzy z 15 oddziałn sa 
nltarnego, obecnych w szynku, rozbrojono, a przy­
były kaprzl policyl, Cham, odprowadził go do are 
aztów policyjnych. W  drodze jednak Gazel nie dał 
za wygraną, lecz dwukrotnie chełmł zbledz, przy- 
czem pobił I pogryzł żołnierzy policyjnych. Koło 
eskortowanego Gazla utworzyło się ogromne zbie­
gowisko, lecz przechodnie, poznawbzj, że areszto­
wany jest pospolitym przestępcą rozeszli się do do­
mów I Gazel został odstawiony do policyl. a stam­
tąd diislaj, po przesłuchaniu, do sądu karnego.

2 kroniki wypadków,. Wczoraj po południu na­
padł w ulioy Rakowickiej na Franciszka Trlnkę 
32 letniego murarza z Rakowlc, niewiadomego na 
razie nazwiska jakiś włóczęg*, który zadał mu no­
żem 3 głębokie cięte rany w plecy Żona przypro­
wadziła Tnnkę na stację ratunkową, gdzie ud s i ­
lono ma pomocy lekarskiej Za nożownikiem polloya 
czyni poszukiwania.

Przejechanie. Na drodze prowadzącej z Podgó­
rza do Lud winowa, za podgórskimi; plantami, zda­
rzył się dziś nieszczęśliwy wypzdek przeject-nia, 
Przejeżdżający z Ludwlnowa do Podgórzz około 
godziny 91/, rano woźnica od p Zakrzowieckiego 
z Zakrzówka farą, naładowaną piaskiem, najechał 
na dwuletnie dziecko Stznlsławz Mytnika, wyrobni­
ka z Ludwinowa, bawiące się na drodze Koła wo- 
■n przeszły przez głowę I uogl dziecka, druzgocąo 
czaszkę tak, że mózg wytrysnął nz drogę. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. Przechodzący, przypuszczając 
że dziecko jeszcze żyje, zabrali je z drogi i obmyli 
we W lale, tuż koło gościńca płynącej, pociem za- 
n i  in o  je do domu rodziców. Na miejsce wypad­
ku zjechała natjchi last komisja sądowo-lekarska 
z sędzią drem Doti tes ' nem na czele i lekarzami 
drem Smorągiwlcaem i drem Piórką. PrzbjecUani 
nastąpiło skutkiem ninwagi woźnicy, który zannął 
na w oai.

Z Podgórza. Mino prób ugodowych, ja k i  kil­
kakrotni magistrat nr-redsięwzią* celem doprowa­
dzenia do ugody ze strajknjąryml robotnikami, któ­
rzy pracowali przy budowle tutejszego kościoła pa­
rafialnego, strajk trwa dalej. Onegdaj odbył komi­
tet kościelny konfereneyę w tej sprawie a przed­
siębiorcami i wobec niemożności doprowadzenia do 
ngody npoważnił przedsiębiorców do wynajęcia ro­
botników pozapodgfrskich Zgodzono więc do robo­
ty trzynastn robotników z Mogilan, a siedmiu > 
nloh rozpoczęło pracę od dziś rana (poniedziałek) 
pod osłoną żandarmeryl 1 policyl; pozostałych zaś 
jześcln oświadczyło, że z żądaniami strajkujących 
się solidaryzują 1 do roboty nie przystąpią. Jak się 
dowiadujemy a wyjaśnienia, prsysłanego nam priui 
strajkujących, nie zaniechają oni strajku tak dłu- 
długo, dopóki prsesiębiorcy n i  nsaną dotychosaao- 
wego podmajstrzego i nie dadzą na jego miejson 
innego Byłoby bardzo pożądanem, ażeby sprawa ta 
została jak najprędzej załatwiona, gdyż przez to 
odwleka się ciągle budowa kościoła parafialnego, 
którego brak dotkHwie mieszkańcom m Podgórza 
odczuwać się daje.

Odnośni do statniego posiedzenia tutejszej Rady 
iejskiej komunikują nam z rtaglstratu podgórskie­

go, że referent sprawy udsleinia zapomóg dla na- 
nciyclelstwa podgórsk ich  szaół Indowych p. Łnoakn 
wnioskowi o udzielenie nz ten «el kwoty 2000 kor. 
■lę nie sprzeciwił, lec* wniosek ten ntwet poparł.

Zmarli.
W Maryenbaizi umarł w 64 roku życia di Mi­

chał K a n f m a n ,  znany lekarz krakowrkl, Zwłoki 
przewieziono do Krakowa,

Ze świata.
Z Warszawy.
—  Raniony podczas napadu na kasę przemysłow­

ców p. Kaalmlerz Jeżewski, urzędnik tej instytncyl, 
zmarł w leosnioy przy ni. Boduena.

Stan zdrowia pozostałych ranny oh n i  budil po­
ważniejszych obaw, z w yjątkia  leżącegu w szpi­
talu św. Dncha p Aleksandra Mellon, którego stan, 

lmo operacji, jest bardzo ciężki.
Odwieziony przez spćlnlków zbrodni ranny opry- 

saek nazywa się Gustaw Dąbrowski, i  zawodu ka­
wał, mlaszkał przy ulioy Koszykowej nr. 9. Ranny 
on jeat w żołądek, pęcherz 1 w nogę powyżej ko­
stki. Odwiozło go do szpitala dwóch żydów, którzy 
agrozill śmiercią służbie Bipltalnej, gdyby Ich zdra- 

dsić i prsytrsya i ć chciał*. Dąbrowskiemu wczoraj 
bezzwłoozni soperowano żołądek. Stan jego jest 
bardzo groźny i prawdopodobnie żyć n i  będzie. 
Odmawia on wsaelklon aeznań, przyznaje jedynie, 
że należał ao uczestników napadu na ka tę Przy 
łóżzn jego w szpitalu ustawiono dwóon żołniray,

—  W  sobotę w poładni przy nllcy Kruczej 
dwaj nlewyśledzeui sprzwneml uderzeniami sztyletu 
śmiertelnie poranlH stróża demo pray nllcy Chopi­
na 6, Józefa Kozłowskiego.

Kozłowski był stróżem; domu, gdsle mieszka! Pro- 
okurj.kow 1 podobno zbyt gorliwi udzielał policyl 
wskazówek o osobach kręoącyeh się w tym domu.

—  Onegdaj późnym w ieczor  a w Czernikowie 
pod Warszawą rozegram się smutne sajście Dwaj 
synow i miejscowych obywateli: Wacław I Czesław 
Kopciowi (synowie znanego malarza dekuratura) 
lat 18 i 20 liczący, Adam Swiderski lat 21, ele- 
ktrctecunlk, 1 Antoni Sokolnickl, nczeń 6 klasy 
sskoiy gen. Chrzanowskiego, udali się na prae-

chadzkę. Jeden z młodzieńców, oglądając rewolwer, 
który posiadał dis bezpieczeństwa, przypadkowo dał 
strzał. W  tejż« chwllL nadbiegi patrol, złożony z 
12 kozaków 1 2 strażników Jeden zc ażnlków, 
Daczenko, zapytał idących, kto utrzelał, a otrzymaw­
szy odpowiedź Iż strzał był przypadkowy, kazał 
młodsleńcom podnieść ręoe do góry.

Pomimo, że ol usłuchali -ozkazu i ręoe podnie­
śli, < Kopci »wle, jakt ruajoml strażnika, dali mn 
się posnąć, ten n i  zwrócił na to uwagi 1 zako­
menderował o g n i Kozacy dali salwę i dwaj mło­
dzieńcy: Swiderski i Sokolnickl runęli na ziemię 
Swiderski tostał zabity na mlejsou, a Sokolniki, 
po ndzileniu mu pomocy przes mlejsoowego leka­
rza, odwieziony został nad ranem do szpitala św. 
Rocha, w którym wczoraj życie zakończył.

Zrozpaczeni rodzie młodzieńców wnieśli skargę 
do władz, oraz wysłali depeszę z opisem zajścia do 
prsłów polskich i prezesa Izby państwowej.

Napad na dwór. Nasz korespondent warszaw­
ski donosi W  nocy z piątku na sobotę dokonano 
w Kluczkowicach w Lubelskiem, w majątku pp. 
Kleniewskicb, napadu, który zakończył się krwa­
wym epilogiem dla bandytów. Z okrzykiem „ręce 
w górę* wpadło 16 uzbrojonych bandytów do biur 
i uabr&Io z kasy 4000 rubli. Kiedy na odchodnem 
jeden z nich miał do usłuplałych urzędników przb 
mowę w duchu anarchistycznym po rosyjsku, padł 
nagle do wnętrza przez uchylone okno celny strzał, 
który trupem położył jednego z bandytów. Wgzczęłr 
sle zamieszanie 1 popłoch. Bandyci z łnpem wybie­
gli 1 zaczęli uciekać dwiema bryczkami. Tuz za 
nimi zorganizował pogoń sprawca celnego strzała, 
16-letnl syn p. Fleniewskigo, trzymający w ręku 
jaszcze dymiący sztuclec, którym grozi! fornalowi, 
wzbraniającemu się zaprządz konie do wózka dla 
pogoni. Wreszcie ruszono 1 w tym pościgu, korzy­
stając z przewagi dalekonośnego sztućca nad bro­
wningami, manewrował młody obrońca tak Izieinle, 
iż jeszcze pięciu bandytów położył celueml strza­
łami trupem, reszta, korzystając z mroków wie­
czora, zbiegła a łupem. (G rol.)

Po czyjej stronie prawda? W  Izbie posłów 
s powodu wypadków „meningitls*, które się zda 
rzyły w obozie w Bruku nad Lltawą, wniósł poseł 
Eofer Interpelację, przedstawiającą w bardzo ujem 
nem świetle tamtejsze stosunki sanitarne. Sprawa 
ta bardzo ważna, gdyż w czasie ćwiczeń przebywa 
w Bruku po 10.000 wojska stałego i rezerwowego 
w dwóch peryodach ćwlczbń. Rezerwiści przybywają 
z różnyoh stron monarchii. Poseł Hofei twierdzi, 
że w Bruku baraki, w których śpi po 160 do 200 
ludzi, nie posiadają nawet podłogi z cegieł i żoł­
nierze śpią na glinie, pokrytej grabą warstwą pyłn, 
pełnego zarazków. O czystość nikt nie dba 1 żoł­
nierze myję się zalelwle 2 razy na tydzień. —  
Tymczasem „Zeit*, wedle informacyj, zrczerpnlę- 
tych, jak twierdz1, w sferach kompetentnych, dono­
si, że stosunki sanitarne w obozie w Bruku są 
„jak najpomyślniejsze* I że wszystkie przepisy są 
pod tym względem ściśle zachowywane, Żołnierze 
ntlesik*ją w nUkacyaoh, odpowiadający oh wszelkim 
wymogom. Zresztą co rokt tysiące Wiedeńczyków 
zwiedzają Bruk i mogą °Ię opodIśoIp przekonać, że 
obóz ten jest właściwie letnią wileglaturą. Najlep 
szym dowodem fakt, że żołnierze po opuszczeniu 
obozu Wyglądają „znakomicie.* Kto mówi prawdę? 
Czy p. Eofer. twleidzący, że żołnierze śpią na 
ziemi pizeayoonej zaimkami, czy informator dzien- 
niky „Zelt*, porównujący obóz w Brnkn z letnią 
kolonią?

Kradzieże rosyjskiej biurukrncyi Z tysiąca 
przykładów o kradiinżach, których dopuszcza się 
biurokracja roByjska, przytaczają dzienniki rosyj­
skie okradanie więźniów poiitycanyoh w mosklew- 
sklem więzieniu gnbernlalnem. Jeden z więźniów, 
S. J. Krosienko, wręczy! prokuratoryi skargę, w któ­
rej dowodu, że administracja więzienia zabiera dla 
siebie prawie wbzj stale datki pieniężne, produkty 
i odsież, które dobroczynna publiczność przysyła dla 
więźniów. Pieniądze Idą wprost do kieszeni urzęd­
ników, u rani* zaL i środki żywnośol na sprzedaż. 
Podczas świąt wielkanocnych administracja więsie- 
nia nkryła lO.OOn jaj, przysłanych dla więźniów, 
którsj je odkrvll w sfriynlach. ukrytych w sali 
warsztatowej Kroszenko równooaeśnle zawiadomił 
o tern ministra sprawiedliwości, prosząc go, ażeby 
nie pozwolił na ukręcenie karku tej sprawie. Ale 
■nowa może sprawdzi przysłowie, że kruk k-ukowi 
oka nie wykolę

Z powodu Śmierci Ibsena otrsymuje wdowa po 
wielkim pisarzu zewsząd telegramy a wyrazami 
współczucia, pomiędzy innemi od króla dońskiego, 
od B , BjOrnsona, przebywającego obecnie w Kopen 
hadie, od autorów dramatycznych 1 dyrekcji tea­
trów. W  paryskim teatrze „L ’Oenyre,“ na którego 
czele stoi znany Antolne, odegrano na cześć Ibsen* 
„Norę* wobec wyborowej pnbllcsności. W  przed­
sionka wyłożona byłn do podpisywania petyoya do 
paryskiej Rady miejskiej z prośbą o nazwanie je­
dnej z nowyoh ulic nlioą Ibsena. Parlament nor­
weski uchwalił jednogłośnie pochować Ibsena ko­
ntem państwa. Bjbrnstjerne Bj rnson opowiadał 
korespondentowi berlińskiego „Tagblattn* w Kopen­
hadze, że Ibsen w ostatnloh era ach btrasa* le cier­
piał. Pozbawiony był mowy i >am pragnął jnż tyl­
ko śmierci. Za najlepsze dzieło zmarłego nwaza 
Bji rnson „Upiory,* a charakterystykę jego litera­
ckiej działalności określ Ił w n. stępujących kilku 
słowach: „Nie wiem, ozy mogę powiedzieć, że był
największym poeta teraźniejszości, ale to pewna, że 
byl najwięksi/m budowniczym, Weźmy na nwagę 
„Dziką kaczkę.* Nie ma tn jednej niepotrzebnej 
repliki. Każde słowo ma swój swląseu Jest to coś 
endownego. Ale też prujuladywał fałdów i prace - 
wał nad jedną sztuką dwa lata, nic Innego nie ro­
biąc “

Pożar fabryki, z Bema donoszą: Dzisiejszej 
nocy zgorzała tn fabryka cukru M Bauera. Urza- 
daenla techniczne i część magazynów uratowano, 
mimo to szkoda wynosi do milion* koron.

Nowa kole], z Tryestu donossą Wobec klbri 
wnika ministerstwa kolejowego odbyła sle wes oi i 
ju d a  próbna na cięści kolei alpejskiej od Assllng 
prser Gorycyę do Tiyestn. Próba wypadła aado 
walnlajaco W połowie llpea linia oddaną zostanie 
do nżytkn publicznego

Manit»«tnoya rewoluoyonls.frw, Z Paiyżs te­
legrafują: Wczoraj popołnanlo, jak 1 orocznle, urzą­
dzili r e w o l u c j o n i ś c i  manlfestacyę na cmen­
tarzu przed „mnrem ifederowanyeh.* W  manife­
stacji w*tyło ndslał około 400C usób w tern wiem 
sooyalistycsnyoh deputowanych. Manifestanci udali 
się grupami na cmentarz, wznosząc okrzyki „niech 
żyje komuna* i śpiewając pieśni. Na „marze sfe- 
darowanych* złożono wieńce. Przemar«s manifestan­
tów praed „mnren sfederowanych* trwał godzinę. 
Nie wydarzył się żaden wypadek.

Wypaaek Sary Bernhardt. Paryska aktorka Sara
Beronardt, która obecnie w Ameryce północnej daje 
przedstawienia ze Awoją trupą, miała nlodawno na 
kolei bardzo niemiły wypadek, który mógł łatwo

stać się katastrofą. Pociąg osobny, ytórym jechała, 
wykoleił się koło stacji Mankato, u stanl« Kansas. 
Lokomotywa I tender wyskoczyły ze szyn, pociąg­
nąwszy ze sobą kilka wagonów jąslednick, którs 
sostały silnie nszkodzone. —  Sara snajdowata się 
w chwili wypadkn w łaslence i skutkiem silnego 
wstrsąśnieui. wyleciała z wanny, nie odniósłszy 
żadnych uszkodzeń. Wogóle wypadek nie spowodo­
wał groźnlejBiyoh następstw, gdyż kilku tylko ar­
tystów dosnało lekkich ran. Sprowadzona lokomo­
tywa zabrała po uprzątnięcia grnzów pociąg w d*l- 
■zą podróż.

Ze> H tow a n y u eń .
Z Izby adwokaokie|. Krakowska laba adwoka­

cka odbyła w sobotę po południu walne zgromadze­
nie w szli Rady mlaBta pod prsewodnictwem pre­
zesa dra Koya; w zebraniu wzięło ndzizł 98 człon­
ków Izby. Zgromadzenie po dłuższej dysKneyl przy­
jęło sprawozdanie z czynności wydziału za rok
1905. Po załatwienia Innych spraw udzielono wy­
działów; absol itoryum 1 uchwalono Dudżet ni rok
1906. Uzupełniono skład Rady dyscyplinarnej i wy­
brano jej członkami dr Adama Bobllewlcza, dr Bro­
nisława Olearskiego i di Tadeusza Bednarskiego; 
zastępcami: dr Faustyna Jakubowskiego I lr fi* 
fala Sanla LaoLsa Zastępcą prokuratora wybrano 
dr Stefana Kirshmayera Z powoda spóźnionej pory 
załatwienie dalszych spraw odroosono do nowego 
posiedzenia.

Z Towarzystwa rybaokiego. Krakowakie Tow
rybackie odbyło w sobotę po południa w sali Rad; 
powiatowej doroczne ogólne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem prezesa dr Ferdynanda Wilkosz*. któ­
ry złożył sprawozdanie Im zarządu. Imieniem ko- 
mlzyl rewizyjnej złożył sprawozdanie dr Markie­
wicz, na wniosek Którego udzielono zarir dowi ab- 
solntorynm z czynności za rok ubiegły. Przy wybo­
rze uzupełniającym prezerezr wybrano przei akia- 
maeyę ponownie dri Ferdynanda Wllkosaa, tak ta­
mo wiceprezesa inż. p. Jósefa Rozwadowskiego Do 
wydziału wybrany zoBtał ponownie prof. Kaietai 
Kosiński, do komlByi rewizyjnej wssedl p. Kazlm. 
Zieliński, optyk

Członkiem honorowym Towarsystwa mianowali 
zgrom*izenie p. Hertmańikiego, emer rade* dworu 
z nPnlsterstwa rolnictwa.

W  końcn rozwinęła się pogadanka na temat kar­
mienia i tnesenia ryb, a w ssosególności karpi sta­
wowych.

Nowy urząr. pooztowy Z dnlen 1 oserwoa b. i. rtj- 
daie w żyoie urząd pooztowy w Mokrcysaowle (Tarno­
brzeg).

Składki. Dla nauosyclel; w Królestwie nolskPm zło­
żono i i i  okazji z ibranla koleżeńskiej - . Boohni.

Omyłka druku Na pierw«.ej stronicy nin;e.szego nu­
meru, w artykule p. t. „Pierwsze "potka-/**, na trae- 
olej szpa'oie w ustępie p t. „Wrażenie deklaracji*, w 
wierszu 20, zamlasl słóu „którz; po” stull ze iwol"h 
fote>ów*, łowiono być: „którzy poiostall na swoich fo­
telach*,

B . G » b i * y « » l a k »  ( H m a k ó w )
tnpnja ipnadaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina. harmonie i ń i u a l e  — krajowe i aagra- 
niezue — nowe i przegrana —- ra gotówką i 
tpłaty — bes nlienkŁ

Tiaiuotti M m , literaci (61 vjnT®
—  Z teatru. („300 dn1* —  krotoohwll* w 3 

aktach P. G*vsulta 1 Charveg*>. Nie często w tea­
trze krakowskim dostępuje aassciytn wystawienia 
arsa franouska w rodsaju te j, jaką njrsellśmy 

w sobotę. Towar, fabrykowany a prinsnaczeniem 
dla podmiejskich teatrzyków wielkich utulić, mający 
na celu pobudzeni-' wesołości wieoej niż dwnzna- 
cinemi ty tnącym. 1 1 konceptami, mn niewątpliwie 
uprawnienie, ale tylko w swoim właściwym za­
kresie i na odpowie dnim terenie. U nas wystawie­
nie „300 dni* było krokiem ryzykownym i śli­
skim, który usprawiedliwić można ohyba tylko 
sohyłklem sezonu, -nie znoszącym jnż ntworów po­
ważniejszego pokroju.

TreSć nie nadaje się do opowiadania, pointa 
sztuki bowiem leży tylko w sytuacji niewątpliwie 
aroyzaoawnej i pieprznej. Można tylko nadmienić, 
że osią akoyi jest testament starego jegomościa, 
który młodej swej żonie .apisnje majątek waran 
kowo. o Ile znajdzie b1» prawy jego potomek Po­
nieważ kodeki oznacza termin 300 dni dla prawo­
mocności takiego zdarzenia, więc otoczenie pięknej 
wdówki wysila się, aby sprowadzić tego rodaajn 
sytuację pray pomocy kochanka młodej wdowy. 
Dzieje się to wssystko z pogwałcenie* prawideł 
scenicznej przyzwoitości, ale w teatrze rozlegają się 
niemniej wybnohy śmiechu, oklaBki i hnragany 
śmiechn.

Slusiność I pochwalę oddać wypada naszym ar­
tystom, że w wykonaniu „300 dni* umieli aaoho- 
wać miarę w podKreślanin efektów I sytnncyj dra- 
styosnyoh i dzięki temr lekko przepłynęli przez 
Scyllę 1 Charybdę ryzykownego pomysłu farsy —  
Pani doiska, grająca młodą wdowę, panią Monlon- 
rey, umiała nadać jej zarysy dys i; uznyl I wdzięku, 
p. Leszczyński jako kochanel miał dnżo szczere­
go zapału I temperamentu -nłodzleuczego, p. Zelwe­
rowicz był w roli architekta Crokea budzicielem 
szczerej wesołości. Epizody znalazły wybornych 
wykonawców w paniach Jaśkiewicz, Arkawln, Sło- 
bi sklej, oraz pp. lednowsklm, Walewskim Bończy 
i Stanisławskim. P- Boisk* w roli komlcanego żcle- 
gata gminnego abierał oklaski za wyborną sylwet­
kę aaałomlesicznnlna na brnkn paryskim.

W* Pr.

Kronika lwowska.
L w ów , 28 maja. 

Wlec w sprawlp zamknlęola szkoły a&owej,
■wołany przez polskie towamstwa akademickie, 
obradował w subotę w sali „Gwlaidy* przy udzia­
le około 600 młodzieży. Narodowo-demokratyoru* 
młodzież, grupując* się w „Czytelni akademickiej*, 
usnnęł* się od udziału w obradach. Zagai' otwady 
p. Sikorski, poozem p Rosiński, słuchacz szkoły la- 
sowej. wygłosił dłużssy ref »rat o sskole. Po "yiku- 
gyi uchwalono rezolnoyę p. Downarowii sa, hmagn 
jąoą się wyraźnego przekształcenia sskoły lasowej 
we Lwowie w wyższy zakład nauko protestu­
jącą przeciw przepisom dyscyplin*™! >, jak.e W y­
dział krajowy wydał w ostatni h czasach dla słu­
chaczów krajowej szkołt izsowej.

.,Związek rodzloleiskl1', Stowarzyszenie o wiel­
ce pożyt-cznych celach, na odbytem w sobotę wal­
ne* zgromadzenia członków przyjęło roczne spra­
wozdanie zarządn 1 udzieliło mo aoBolntorynm. —  
Powzięto też uchwałę, aby zarząć poczynił usilni 
starania o zabronienie sprzedawania po trafikach

K U F F T Y  -  T O R B Y  
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pewnego pismi pornograficznego, które pr» n &io 
jni  wychodaić. a obecnie wygpraedaje dawne «e- 
,yy\ y po cenie zniżonej. Piemo to wychodziło p d 

pokrvwkł naukową. W  końcn odbyły tlę wybory 
wydalała. Preze»en> wybrano dra Dylewekiego 

Kongres polskich eocyalłstów sakońoaył tlę 
woioraj. Sobotni daień puświęoono poafnym i jaw* 
nya aaradoai w apraTle prasowej. Komitetowi wy. 
konaweiemu udaieiono abaoiotorynm aa raobonki 
wydawnictwa „Napraodu" i Inne wydawnictwa par­
tyjne. Uchwalono aaraaem prayjąi do wladomodoi 
aabiegi lwowskich całonków partyi o założenie we 
Lwowie polskiego daiennikr secyalnO’demokraty-
CSLBgO.

lis ępnij dr Kappelnet a Krakowa reierował 
sprawą smlany statnto partyjnego Najwazniojtaa 
amiana docyoay wprowadaenia o r g a n i a a c y i  o- 
k r ę g ó w  w y b o r c a y c b ,  albowiem organlaacya 
miejscowa prar nowej ordynaoyi wyboroaej nie tą 
dnie wystarczająca. Po długiej dysknsyi prayjąto 
proponowane smlany statnto.

Obrady sobotnie poufne trwały do goda. 2 w no­
cy nad sprawą żydowską. Dr Zetierbanm zgłosił 
wniosek o utworsenie autonomicznych „rkcyj ży­
dowskich, przynależnych do polskiej partyi sooyal- 
no-demukratyeanej. Komitet wykonawca; saś przy- 
ssedł a wnioskiem, aby tam, gdsii komitety par­
tyjne miejsoowe uinajo to aa potrzebie, wybierać 
żydowskie wydalały agitacyjne, aostająee pod ścisłą 
kontrolą tych komitetów Zadaiiem wydziałów bą- 
daie wydawanie pism i broszur żargonowych, oraa 
agitaoya ustna żargonowa. Obrady te były ponfne. 
Ostatecznie agodzono sią przedłożyć kongresowi 
wniosek o u t w o r s e n i e  ż y d o w s k i e j  s e k e y i  
P. P. S. D. Sekoya podlega bezpośrednio komiteto­
wi wykonawczemu P P S- D., agitacyą zaś i or- 
ganiaewaniem robotników żydowskich w dnchn P. 
P S. D. kieruje komitet rrajowy żydewski, mają­
cy swą sledaiDą we Lwowie i wybierany pr**z kon­
gres.

Wniosek powyżsay przedłożony wesoraj rano na 
jawnem posiedtenin 1 umotywowany prn a p. Gros­
sa a Krakowa, uchwalono po krótkiej dyBkusyi Dr 
Emil Bobrowski aałożyt Imieniem swojem, oraa pp 
Żuławskiego 1 Eaeekera y o t u m  s e p a r a t u m  
praeciw powyzsaemu u oh walonemu wnioskowi. Do 
komitetu krajowego żydowikiego aostali wybrani ae 
Lwowa pp. dr Zetterbanm, Salamander, Htengel, 
Korkes I Stein, n Krakowa Misubel, i  Przemyśla 
Siegmann a Stanisławowa Sohrager.

Nadto nchwalono wczoraj poiesić komitetowi wy­
kona woaemn F. P S. D a a ł o i e n l e  c e n t r a l ­
n e j  k r a j o w e j  o r g a n i i a o y i  d l a  l u d n o ś c i  
w i e j s k i e j  1 aorgaulaowanie w najbllżiaoj przy- 
sałośsl knrsn dla polityoanego wyksitakania robo­
tników Siereg wnioaków odesłano komitetowi wy- 
konnwsaemn do ewentualnego ałatwienla.

W kuócu odbyły się wybory Do sarsądu partyj­
nego wybrano: dra Emila Bobrowskiegc, Jana Eu- 
glischa, Ignaoeko Grossa, Zygmunta Klemensiewi- 
caa, Józefa Kosibę 1 Franciszka Waligórą i  Kra­
kowa, dra Diamanda. Artura Hausnera 1 Jozefa En- 
deea ae Lwowa, dra Liebermana a Praemyśla, Ifa- 
oleją Wohifelda i  Borysławia, T&deusaa Rogera 
a Cieszyna, dra Ryazarda Kunickiego ■ Frysatatu. 
Jako poseł wcbodsl nadto do aaraądu partyjnego p. 
Dasaj-ński, a a głosem doradesym p. Emil Haecker, 
redaktor „Naprzodu."

Praemówuniaml redaktora Hs»okera 1 praewodnl- 
csącego kongresu, p. Hu lec*, oraa okrayklem na 
oaeść walki o prawo wyborne aamkniąto kongre..

Po kongresie odbyło się pod przewodnictwem p. 
idialołka a g r o m a d r e n i e  l u d o w e  pod gołem 
niebem. Omawiano sprawi, cztero przymiotnikowego 
prawa głoaowania. Przemawiali pp. Reger a Gir- 
szyna, Terakowsk; a Wbdnm, Wshlfeld a Borysła­
wia, Ostapcsnk ae Zbaraża, liallsz a Nowegc Są- 
cia, Bnrda a Rzesaowa, Seelib a Jarosławia, Sleg 
mann a Praemyśla, Reizesówna z Tarnopola, Herer 
a Kołomyi, panm Spanlang a Krakowa, Haeeker 
i Sułoi" wski, wresade poseł Dausjńskl, który za­
znaczył, że jeżeli reforma wyborcza nie u pnie sią 
usuawą w najbliżsiym czasie, to uraądzenla pań­
stwowe aostaną na poważne niebezpieczeństwo na­
rażone, a Dorsa i hasło rewolucyjne przejdzie po 
eałym kraju. Uroczyste demonstranoye dotychcsaso 
we Sianą sią wtedy walką o prawo wyborcze, któ­
ra obejuie cały kraj od końca do końca. Zakon■ 
caył słowami: „Mj nie grozimy, zuy przestrzegamy, 
my proalmy.- oazesądsajcle krwi indu, dajcie 
nam powsaeehne, beipośredaie. równa i tajne pra­
wo wyborcze." Słowom tym towarzyszyły długo­
trwałe oklaski I okraykl.

Po sgromadssnln udano sią poobodsm pod po­
mnik liickiewicaa, gdsie w esnaie przemówienia pp. 
Budeca 1 Nachera rozwinięto olbrsymlą chorągiew. 
Polloya wcale siu nie pokazała praed pomnikiem 
i nie robiła „Doraądku ‘ Dlatego był spokój. 

Zmarli.
Karolina a Nostadtów J o . s e  wdowa p0 leśni- 

oaym rządowym, amarła wo Lwowie w 87 roku 
życia.

I Bosyi i zaboru rosyjslcioflo.
Wobec konfliktu, jaki wytworzył się między 

rządem i Damą wszystkie inne sprawy w Ro 
syi schodzą na razu na plan dalszy, gdyż ich 
załatwienie i kierunek, w jakim nada; rozwijać 
Się będą, zależeć będzie od załatwienia tego 
konfliktu. Rząd ma prostu odwrót odcięty. Jak 
słusznie zauważył Strnye w swoim organie, te­
raz już nie może być mowy o powrocie rządu 
do autokracyi, lecz do zupełnej anarchii.

Czy rząd zarvzykuje ten ostatni sposób, znaj­
dujący swój wyraz w pomocy czarnych secin? 
Ewentualność ta nie jest wykluczoną. Już raz 
udała się kontrrewolucja przy pomocy fanaty­
cznego motłochu. Dzisiaj znajdujemy nawet lu­
źne wiaaomosci o organizowaniu przez rząd 
czarnych sotni Byłby to jednak środek rozDa- 
czliwy, a tak skandaliczny że rząd, który już 
jednę stopą na drodze konstytucyjnej postawił, 
zastanów1 jię, zamm rzuci się w obięcia nie­
pewnego. bądź co bądź, motłochn.

Na wszelki „posób Rosya stoi wobec niesły­
chanie waznycb, decydujących wypadków.

v odboje bandyckie są ni porządku dziennym 
w całej Rosyl i Królestwie. Z P ł o c k a  dono­
szą pod aitą 26 bm., że o godz. 2 po południa 
dokonano tam napadu ua wóz p o c z t o w y ,  ja­
dący z Płocka do Gosfyiua Poczta ocalała, 
konwoju zabity zestal jeden żołnierz.

(Telegramy „H. Reformy'1 z 28 maja.)
Petersburg Zarząd apanażów kategorycznie 

z a p r z e c z a  wiadomościom o sprzedaży lasów 
cndzoziemcom

Z dysku8yl w Dumie.
Berlin. Jak donoszą z P e t e r s b u r g a ,  nr 

ostatniem posiedzeniu Dumy wywołało zdziwie­
nie zachowanie się posła hr. H e y d e n a  Jak 
wiadomo hr. Heyden swojego czasu wstrzymj l 
się od gł08owania nad adresem do tronu wedle 
projektu kaaetów Po mowie Goremykina zwró­
cił się jednak przeciwko rządowi wyraził mu 
wotum nieufności.

Natomiast jeszcze większe zdziwienie, ale n- 
jemne, wywołało stanowisko posłów hr. Józefa 
P o t o c k i e g o ,  ks, P o n i a t o w s k i e g o  i Sta­
c h o w i c z a ,  którzy jedynie poparli czynnie 
rząd. Oni i jeszcze innych 8 posłów sprzeci­
wili się żądaniu Dumy, ażeby gabinet poćM się 
do dymisyi. A Je usposobienie Dumy wobec ga­
binetu zarysowało sią tak wrogo, ze owych 11 
mameluków rządowych opuściło salę przed gło­
sowaniem

Czy Dumę rozpędzą?
Petersburg. Pet. Agencya telegr. donosi: Ze 

strony miarodajnej jestesmy upoważnieni do o- 
świ»dczenia, ze wiadomości o z a m i a r z e  roz- 
w : ą z a n ~ a D n my  są p o z b a w i o n e  p o d ­
s t awy .  Dnma będzie obradować do połowy 
ozerwoa (st stym. Przyn rea.), w którym to 
czasie rozpoczną się jej f e r ye .  — Uwolnienie 
■ uistruw ze stanowisk zależ] w y ł ą c z n i e  
od swobodnej aecyzyi panującego.

Petersburg. Według wiadomości ze źródła 
wiarygodnego można zapewnić, że mimo dzi­
siejszej uchwaity Dumy raństwnt/ej, g a b i n e t  
n i e  z a m i e r z a  p o d a ć  s i ę  do d y m i s y i  
ani Duma nie będzie rozpuszczona.

Głosy prasy.
Petersburg. Z powodu oświadczenia mimste- 

ryurn w Dumie, „Kiecz“ pisze, że wprost nie 
pojmuje znaczenia tych wynurzeń. Wszak mi­
nistrowie chyba nie sądzą, że Duma dla zacho­
wania ich portfeli w/rzeknie się swoich posta­
nowień. Jeżeli ministrowie nie zgndzają sie z 
postanowieniami Dumy, pozostaje im tylko ustą­
pienie ze stanowisk.

Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą że w pra­
sie tamtejszej przeważa zdanie, iż rząd, które­
mu Duma w tak ostry sposób wyraziła nieuf­
ność, m e  mo ż e  i s t n i e ć  da l e j .  P o s ł o w i e  
t e l e g r a f i c z n i e  z a w i a d o m i l i -  s w o i c h  
w y b o r c ó w ,  że r z ą d  ni e  c h c e  u w z g l ę d ­
n i ć  i cb  p o s t u l a t ó w ,  a równocześnie wwra- 
zili prośbę, ażeby wiadomość tę  r o z s z e r z y ­
li p o ś r ó d  n a j s z e r s z y c h  s f e r  l u d n o ­
ści.

Powszechnie obawiają się wybuchu rozru­
chów agrarnych. Posłowie chłupscy są ogro­
mnie rozgoryczeni i o b a w i a j ą  s i ę  po p r o -  
stu w r a c a ć  do s w o i c h  o k r ę g o w  w y ­
b o r c z y c h  bez  r e z u l t a t u .

Petersburg. „Durna", organ Struyego, twier­
dzi, że położenie rządu jest b e z n a d z i e j n e ,  
gayż nie posiadając zaufania Dumy, rzad mo­
że chyba popierać ruch anarchistyczny. Kon­
flikt jest wprawdzie ciężki, ale ma tę dobrą 
Btronę, że rozv, ewa wszelkie złudzenia. Nastą- 
pić musi chwila, gdy rząd pojmie, że w inte­
resie Bosyi i cara p o w i n i e n  n s t ą p i ć ,  aże­
by zrobić miejsce tym, którzy będą mogli 
oprzeć się na zaufaniu ludu. W t e d y  z a p a ­
n u j e  w o l n o ś ć ,  p r a w o  i p o r z ą d e k .

Witte redivivus?
Berlin. Jak „Vossi»che Ztg“ donosi, w pe­

tersburskich kołach dyplomatycznych ntrzymnje 
się przekonanie, że Witte znowu wysuwa się 
ni plan pierwszy i znowu weźmie udział w rzą­
dzie.

Uczczenie rocznicy carskiej.
Sebastopol Z okazji parady wojskowej z 

powodu rocznicy koronaeyi cara, rzuoono kilka 
bomb. Trzy osoby zginęły, wiele osób odniosło 
rany. Dwie osoby aresztowano.

Wilhelm do cara.
Londyn „Times" otrzymał z Petersburga wia­

domość, że z powodu wczorajszej rocznicy ko- 
ronacyi twojej o t r z y m a ł  c a r  od c e s a r z a  
W i l h e l m a  o b s z e r n y  t e l e g r a m ,  który 
w kołach dworskich jest żywo komentowany. 
Treść iego naturalnie trzymaną jest w taje­
mnicy

Zamach na generał-gubernatora-
fflir, (Pet. Agencya teł.) Na generał-guber- 

natora i policmajstra, gdy przejeżdżali ulicą, 
rzucono bombę. W y s z l i  on i  cał o .  Jeaen ko - 
zał zginął.

Czarne seciny.
Petersburg „Riecz" donosi: W mieście na­

strój podniesonj. Ayitaoya ozarnyoh secin dzla- 
ła. Wczoraj jakiś generał objeżdżał krańce mia­
sta samochodem, rozdawał proklamacye I roz- 
■> wlał z drużyną ozarnyoh seoln. Robotnicy 

fabryki Berdowskiej przyszedłszy wieczorem do 
roboty a ujrzawszy wśród siebie jednego z 
tych, którzy strzelali do tłumu z klubu czar­
nej tecmy przy nlicy Witebsk iej, zabili go ło­
patami.

Peterauurg. — Wieczorem lokalu kluba 
C z a r n e j  s e c i n y  rozlegał się hymn narodo­
wy. Tłum, słysząc to, zaśpiewał marsyliankę. 
Z m i e s z k a n i a  k l n b u  z a c z ę t o  s t r z e ­
l a ć  do t ł umu.  Jednę osobę zabito a kilka 
raniono.

Odessa. Wczoraj panował tutaj spokój. Sku­
tkiem zarządzeń naczelnika poiicyi G r e g o r -  
j e w a  ludność żydowska nabran otuchy. Po 
ulicach przeciągają patrole.

Petersnurg. Z K i j o w a telegrafują, że w tam­
tejszych fabrykach rozpowszechniane są, zezwo­
lono przez cenzurę, proklamacye „czarnej as- 
clny“ przeciw innoplemieńcom, żydom i kade­
tom.

Strajk marynarzy.
Odessa. Zastrajkowali wszyscy maszyniści, 

palacze i marynarze, oraz robotnicy wszystkich 
przedsiębiorstw żeglugi. S t a t k ’ n i e  odeszły. 
Zażądano polepszenia warunków ekonomicznych 
i - m n e s t y i  dla u w i ę z i o n y c h  t o w a r z y ­
s z ó w  pracy .

Odessa. W porcie, z powodu strejku mary­
narskiego, u s t a w i o n o  w o j s k o .

Są<l wojenny skazał na śmierć przez powie­
szenie ucznia szkoły elektrotechnicznej, Weilanda, 
który napadł W celach rozbójniczych na mie­
szkanie Korolickiego.

Nowe rozruchy w Inflantach.
Petersburg. „Nowoje Wremia" pisze, Z pro 

wincyj bałtyckich nadchodzą niepokojące wia­
domości. Tamtejsza prasa niemiecka ciągle do­
nosi o zamachami powstańców, dokonywanych 
na pastoracn i właścicielach dóbr. Dzienniki 
niemieckie oświadczają, że ludność chrześcijań­
ska cbce się zgodzić na w s z e l k i e  o g r a n i ­
c z e n i a  (?I) za cenę sthmrenia teroryzmr

Rozruchy agrarne.
Saratów. Włościanie p o d p a l a j ą  d w o r y  

w powiatach b a ł a n i e w s k i m,  s e r d c  bskim, 
a t k a r s k i m  i p e t r o w s k i m  W pobLżb Sa 
ratowa włościanie starli się z woźnicami knpea 
lasów Akułszina i jednego woźnicę zabili a dru 
giego poranili. Czterech włościan aresztowano.

Ciekawe sprostowanie.
Petersburg. Pet. igeneya tel. oświadcza, że 

wiadomości, rozszerzone 1 Rosyi i w prasie 
zagranicznej, jakoby o d k r y t o  s p r z y s i ę ż e -  
n i e  p r z e c i w  Dami e ,  wskutek którego żoł­
nierze mieli wtargnąć do Dnmy, uwięzić posłów 
i ogłosić Trepowa dyktatorem, są p o z b a w i o ­
ne w s z e l k i e j  p o d s t a w y

Rozstrzelanie agentów.
Moskwa. Z powoda rozstrzelania przez tłum 

na wyspie Łosiowej dwóch agentów wydziału 
ochrony wyjaśniło *ię, że agenci poszukiwali 
jednego z uczestników rabunku we Wzajemnym 
kredycie. Z początku agentów z w i ą z a n o ,  a 
następnie nsnnięto tłum, żeby nie przeszkadzał, 
a pozostałych 71 ludzi w y k o n a ł o  sąd na 
a g e n t a c h  i r o z s t r z e l a ł o  ich.  Pierwszy 
agent Fedorow z a b i t y  na mi e j s c u ,  a drugi 
ma 4 rany, z których dwie na wylot. Areszto­
wano dwóch ludzi, podejrzanych o udział.

Dymisja
gabinetu ks, K o M h e g o .

(Telegramy „N. Reformy" z 2E maja).
Wiedeń, Ks. Hohoulone dziś o godz 9 rano 

ndał się do cesarza i wręczył dymleyę całego 
gabinetu. Bezpośrednią przyczynę stanowi kon­
flikt cłowy z Węgrami Już przed kilka dniami 
zwracano uwagę, że ks. Hohenlohe nie chce się 
zgodzić na to, aby sojnsz z Węgrami zastapić 
przez traktat handlowy i aby uchwalona przez 
parlament austryrcki wspólność taryfy cłowej 
przez Sejm węgierski została zmienioną na sa­
moistną taryfę węgierską, mimo że rząd wigier­
ski gotów b jł dać gwarancyę, iż do roku 1917 
(a wiec do czasu, w którym się kończy zawar­
ty już traktat handlowy) żadne j e d u o s t r o n -  
e e zmiany w taryfie podjęte nie będą, W do­
niesieniach o tym knnfikcie wsi.azywino, że 
gdyby rokowania zostały rozbito, to  obaj  
p r e z y d e n c i  g a b i n e t ó w  p o d a l i b y  s i ę  
do dy mi s y  i , korona zaś, załatwiwszy dopiero 
co przesilenie ua Węgizech, gdzie na czele sta­
ną! rząd, mający cały parlament za sobą, n ie  
p r z y j m i e  d y m i s y i  W e k e r l e g o ,  a z g o ­
dz i  s i ę  na d y m i s y ę  H o h e n l o b e g o .

Tak się też stało Do ostatniej chwili są­
dzono, że Kompromis przyjdzie do skntkn, pod 
formą o d r o c z e n i a  zasadniczej decyzyi na 
czas późniejszy. Wczoraj też powszechnie mnie­
mano, że tak się stanie, albowiem Wekerle o- 
ficyalnie oświadczył kilku dziennikarzom, że 
s p r a w a  z o s t a ł a  z a ł a t w i o n ą  w sposób, 
mogąc zadowolić o b i e  s t r ony .  — Uderzało 
tyiko, że ze strony austryackiej nie wydano 
żadnego w tej sprawie komunikatn. Dziś przed 
południem pojawił się natomiast komunikat au- 
stryack. (zamieszczamy go poniżej Przyp. red.), 
z a r z e c z a j ą c y  wprosi twierdzeniu Weker 
lego i stwierdzający, że H o b e n l o b e  o b s t a ­
j e  p r z y  s w o j e m  s t a u o w i s k u .  W odpo- 
uieazi na to, w godzinę nózniej, nadeszło urzę 
dowe doniesienie z Budapesztu (Zob zamie 
szczouy poniżej telegram, p. t. „Dwa sprzeczne 
komunikaty". Przyp. red.), że rząd węgierski, 
wbrew twierdzeniu ze strony austryackiej, 
p r z e d ł o ż y  S e j m o w i  w ę g i e r s k i e m u  
p r o j e k t  s a m o i s t n e j  t a r y f y  c ł o w e j .

Z tego wynika jasno, że cesarz przechylił 
się na stronę węgierską, że zeodzń się na au­
tonomiczną taryfę węgiersKą, zamiast poprzeć 
żądania taryfy  w s p ó l n e j .  Wobec tego dla 
Hoheulohego i jego gabinetu nie było innego 
wyjścia, j a k  p o d a n i e  s i ę  do d y m i s y i .

Wiadomość o dymisyi wywołała w kołach 
parlamentarnych sensacyę. Hohenlohe o godzi­
nie 12 w południe przybył dc parlamentu i 
konferował z przywódcami Izby panóu, prosząc, 
aby zapowiedzianą na dziś dysknsyę polityczną 
odioczono. Mimo to hr. Schoenborn czyni sta- 
ranii, »by Izba panów jednogłośną uchwełą 
wyraziła ubolewanie z powodu tego zwrotu w 
kwestyi auttro-węgierskiej.

Jutrzejsze posiedzenie Izby Dosłów zostało 
odwołane W kcłach poselskich wątpią atoli, 
czy prezydent Izby ma prawo odwołania zapo- 
w ieaz;anego posiedzenia i źe albo aastąpić musi 
formalne odroczenie Izby, albo też posiedzenie 
mus: się odbyć, a prezydent zawiadomić powi 
nien o dymisy; gabinetu.

Dłnższe odroczenie Izby me jest obecnie mo­
żliwe, albuwiem uchwalone prowizoryum buaże- 
towe obowiązuje tylko do 30 czerwca, a rząd 
pnwii en przynajmniej spróbować, czy mu się 
nie uda nzyskać w parlamencie dalszego pro- 
wizorynm.

Jako następcę ks. Honenlohego wymieniają 
w pierwszym rzędzie namiestnika Czech hr 
Coudenhovego, który już zastał telegraficzni- 
powołany do Wiednia Gdyby Coudennore od­
mówił, obiąłby rządy namiestnik dolno-austrya- 
ck' hr. Klelmansegg, który był juz raz prezy­
dentem gabiuetu przejściowego — Wymieniają 
także hi. Sohoenborna.

Przebieg ostatecznycn obrad minioteryalnyeh 
był następujący: Po konferencyi z ministrem 
skarbn Coslem ndał się Weckerle do Hohenlohe- 
go, a potem do Gołuchcwsiiego. O godzinie 
pół do ? pojechał Weckerle do bnrgn O go­
dzinie 2 pod przewodnictwem cesarza odbyła 
się wspólna rada gabinetowa, w której ucze­
stniczyli między innymi także hr. Gołuchowski 
i wspólny minister skarbn Burian. Rada trwała 
do godziny 4. Na obradach z a p a d ł a  t eż  o- 
s t a t e c z n a  d e c y z y a  na korzyść Węgrów. 
G decyzyi tej Weckerle wyraził sie do k.lKU 
dzionniuarzy: „Nasz ekonomiczny stosunek do 
Austry: z o s t a n i e  u ł o ż o n y  z a p o m o c ą

t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .  Bonowania rozpo­
czną się wkrótce. Szczegóły podam do wiado­
mości na posiedzenia Sejmu węgierskiego »e  
wtorek".

Słychać, że podczat sesyi delegacyjnej przed­
stawiciele obu rzfdów p r o w a d z i ć  b ę d ą  
d a l s z e  k o n f e r e n e y e .

Wiadtń. „Fremdenbiatt" i inue dzienniki za­
mieszczają wiadomość, że oaty gabinet ks. Ho- 
henlohegc wręczył dymisyę, ponieważ nie zo­
stało osiągnięte w kwestyi taryfy cłowej poro­
zumienie, zadowalające rząd austryacki.

Dwa sprzeczno komunikaty,
Wiedeń Binro korespondencyjne dowiaduje 

się, że nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby 
w kwestyi taryfy cłowej przyszło do skutku 
porozumienie, zadowalające oba rządy, albo­
wiem rząd austryacki, jak dotychczas, tan i na­
dal, t r w a  n i e z a c h w i a n i e  na swem zna 
nem stanowisku.

Budapeszt. Wobec wiadomości pochodzących 
ze źródeł autentycznych, wedle których rząd 
austryacki obstawać ma przy swojem stanowi­
sku wobec rządu węgierskiego węgierskie Biu­
ro korespondencyjne upoważnione jest do o- 
świaaczenia. że cesarz zezwolił, aby taryfa cło- 
wa, odnosząca się do krajów korony węgier­
skiej, co odpowiada artykułowi XXX z roku 
1898 o prawnym sianie samoistnego obszaru 
cłowego, z o s t a ł a  p r z e d ł o ż o n a  Se j mo wi  
w ę g i e r s k i e m u .

Krytyczna sytuacya.
Wiedeń. W kołach pariamentarnycn obecną 

sytuacyę. wywołaną przez drngie z rzędu prze­
silenie ministeryalne, uważają za bardzo kryty- 
ozną. Niewiadomo, jak wobec tego zachowa się 
parlament co dc reformy wyborczej; to nie u- 
lega wątpliwości, że przez ustąpienie Honen- 
lohego d o z n a  ona  d o t k l i w e g o  c i o s u  
lub odwłoki na ozas nawet długi. Jutrzejsze 
posiedzenie komisy: dla reformy wyborczej zo­
s t a ł o  o d w o ł a n e .

Na jutro zwołana była konferoneya przewo­
dniczących klubów w sprawę u p a ń s t w o ­
w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  Zdaje się, że 
konfereneya się nie odbędzie.

Zwycięstwo Wekerlego.
Budapeszt W ęgierskie dzienniki z en  t u ­

z y  a 2 m e m o n a w i a j ą  wu p e ł n e  z w y c i ę ­
s t w o  W e k e r l e g o ,  czbgo nie oczekiwano, 
albowiem sądzono, że p r z y j d z i e  do  s k u t -  
( 0  k o m p r o m i s .  Zapewniają, że tak* obrót 
rzeczy me oznacza m e r y t o r y c z n e j  zmiany 
ustawy z r. 1867, czemu dał wyraz i oesarz. 
Dozostawiajac co do spraw ekonomicznych de- 
cyzyę obn rządom i parlamentom, a zastrzega­
ją c ’ sobie w ł a s n ą  d e c y z y ę  jedynie co do 
spraw wojskowych.

Z Lby panów.
Wiedeń. Na posiedzeniu Izbv panów rząd się 

nie zjawił Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, ns którego pierwszym punkcie stała 
dysknsya nad d e k l a r a c y ą  r z ądu,  wniósł 
członek Izby panów hr. C ! a m M a r t i n 11 z, 
aby, ze względów na okoliczności, które stoją 
także w związku z niezjawieniem się rządu na 
posiedzeniu Izby u s u n i ę t o  z p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  d y s k n s y ę  n a d d e k l a r a c y ą  
rządu.  Wniosek ten p r z y j ę t o .  Po załatwie­
niu dwóch drobnych przedłożeń, uchwalonych 
już przez Izbę posłów, przedsięwzięła Izba pa­
nów wybór członków delegacyi. Na tem posie­
dzenie zamku, jto

W u in i  i 
rfiadomoio „M. Reformyii

z dni 28 maja.
Sarajewo. Ruch strajkowy zakończony. 
Rzym. Król powierzył Gioiitnemu misyę utwc 

rżenia nowego gabinetu.

Obłęd posła.
Wiedeń Poseł do Rnay państwa T o e 1 k 1 

dostał w pewnej restauracyi napadn ostrego 
szału i u s i ł o w a ł  z a s t r z e l i ć  się.  Z tru­
dnością zdołano go rozbroić, a następnie rspo- 
koić nieco i przewieść do szpitala.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, O godz. 3/4 11 rozpoczęło się po­

siedzenie Sejmu węgierskiego, na którem od­
czytano na początku p i s m o  o d r ę c z n e  ce ­
s a r z a  w sprawie nominacyi prezydenta Izby 
magnatom. Wybrano 9 komisyj weryfikacyj­
nych oraz dokonano wyboru trzech sekretarzy 
i 20 stałych Komisyj. — Odczytano następnie 
ponownie mo wę  t r o n o w ą, oo przyjęto z czcią 
do wiadomości — Na wniosek prezydenta 
uchwalono wybrać komisyę z 21 członków dla 
w y p r a c o w a n  u a d r e s u  do t ronu.  Wy­
bór tej Kom-syi odbędzie się we ś r odę .

Następne posiedzenie j u t r o  o godz 10-tej 
przedpołudniom Na posiedzeniu tem przodstawi 
Wekerle p r o g r a m  r z ą d u  oraz powzięta 
będzie uchwała co do prac Sejmu.

Sensacyjne aresztowanie.
Paryż. Agencya Havasa donosi że sekretarz 

ks. Jaime’a B o u r b o ń s k i e g o  został areszto­
wany z niewiadomych powodów.

Tajemnicze konfereneye.
Paryż. Z Rzymn doneszą, że papież wydał 

polecenie, aby przebieg konfeiency; francuskich 
biskupów, które się wkrótce rozpoczną, trzy 
many był w ś c i s ł e j  t a j e m n i c y  Kardynał 
Richard arcybiskup Pa”yża, otrzymał polece­
nie, aby zaraz po nkończenm konferencyj przy­
słał papieżowi przez męża zaufania obszerne 
sprawozdanie.

Mowy ministrów.
Chazolles. Komitet republikańska dał bankiet 

ua cześć prezydenta ministrów Sarriena, na Ltó- 
rym tenże wygłosił mowę Sairien wyraził ra­
dość z wynim wyborós, które wykazały łą 
czność republikanów. Pierwszem zadaniem ga­
binetu będzie refirma podatkowa, doprowadzę 
nie budżetu do równowagi, ustawy regulujące 
stosunek między kapitałem a robotnikamiPrzed­
łożenia w tej mierze będą przedstawione Izbie, 
a będą one przejęte duchem polityk; postępo­
wej. Sarrien objął gabinet w ciężkiej chwili i 
złożył go z ludzi honoru. — Izba rozstrzygnie,

czy gabinet ten ma się utrzymać przy władzy. 
Mowę tę przyjęto oklaskami.
'WCommercy Minister skarbn Poincaró wygło­
sił mowę na bankiecie, urządzonym na jego 
cześć przez republikańskich deputowanych de­
partamentu Menso, w której podniósł, że jest 
rzeczą konieczną, aby rząd, oparłszy sn o silną 
większość, przeprowadził szereg ważnych ustaw, 
dotyczących wewnętrznych stosunków państwa 
nr polu gospodarczom.

Brutalne moreerstwa.
Cetynia. Wedle obiegających pogłosek, zo- 

stało w ostatnich dniach zamordowanych dwóch 
żołnierzy tureckich Dokonać tego mieli Ai- 
nauc; w Brezowicy, — Ponieważ rząd tnrecki 
przypuszczał, że uczynili to Serbowie, zostali 
trzej Serbów e, między nimi jeden ksiądz, za­
bici ppzez Turków

Armia japońska.
Londyr. 21 T okio donoszą, że sfery rządowe 

zajmują się bardzc gruntownie r e o r g a u i z a -  
c y ą  Łf  m > i. Szczególnie zwracają one uwagę 
na wydatne p o w i ę k s z e n i e  w o j s k  k o n ­
ni cy ,  oraz na zaopatrzenie armii w broń wię­
kszego kalibru Czas siuzny wojskowej ma być 
z n i ż o n y  na ? lata.

Japończycy w Mandżuryi.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio, ze 

rada ministrów postanowiła t r w a ł e  o b j ę ­
c i e  k n i e i  ż e l a z n e j  w Ma n d ż u r y i .  — 
W tym celu udają się w najbliższych dniach 
do Mandżuryi. marki? Ito .admirał Togo, gene­
rał Knroki i inni wysocy urzędnicy

Kolej z AKski do Syberyi.
Petertburp. (Pet. Ag. teł.). Komisya, zapro­

szona na rozkaz cara, wypiacowałr. projekt, 
okiuśiający, pod jskiemi warunkami może być 
przyjętą propozycya syndykatu amerykańskiego, 
zamierzającego wybudować kolej z Alask> do 
Syberyi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M l c h a J  K o n o p i ń s k i .

H 1 D E 8 Ł 1  UTE
(Artykuły w tym dzuile nie poehoda  ̂ od 

redakcji).
tylko w p r o ft !  — 
czarny, blaty i bar­
wny, od 60 ct do

11'3K złr. za metr, na binzk. i suknie Przesyłka do 
domu opłacona i Już ooiom, Obfity wybór prlbek n*- 
tychmiao U  3 6

Fabrykant jedwabiu henneberg, Zurych

,THE GRESHAM" Towarzystwo ubezpie*
cień na życie.

Walne zgromadzenie Towarzystwa ubezpie­
czeń na życie „THE GRESHAM" odbyło się 
dUa 17 b. m. w Londynie 

Jako wynik czynności roku 1906 zostały 
funausze Towarzystwa podwyższone o 7,461 388 
koron, a ogólne aktywa Towarzystwa wynoszą 
obecnie 223,817.069 koron.

Czysty zysk wynosi 7,086.141 koron, z któ­
rego 5.295.843 koron rozdzielonych zostanie 
jakc dywidenda ponpędzy ubezpieczonych z u- 
dzihłem w zysku, zaś 688.427 horon otrzymają 
akcyonarynsze. a 1,200.871 koron pozostaje na­
dal jako dalsza rezerwa na wypaoek zniżenia 
stopy procentowej.

Aczkolwiek inwestycye Tow „GRESRAM" 
wykazują dotychczas oprocentowanie powyżej 
4*/#, obliczt. mimo to Towarzystwo dla ostroż­
ności i nadal sw6 fundusze rezerwowe na pod­
stawie 3V* procentowej stopy Ogólno dochody 
jako należytości prumiowe, odsetki itd wynoszą 
32,777.080 koron.

Wypłaty w wypadkach śmierci pozostały w 
ramach rachunkowego obliczenia i wynosiły 
wraz z dywidendą 11,211.8x3 koron, wypłaty 
zaś na podstawie dożycia do pewnego wieku 
wynosiły 6,866.34^ Koron.

Oprócz nowych filij na Wschodzie. Indyacn 
w8cbodnicb i Afryce południowej, urządziło też 
Towarzystwo filie w południowo-amerykańskich 
republikach i zachoanicn Ina/ach

U anstryackiej filii wzrosła nowa produl cya 
w stosunku do zeszłego roku około o 2,000.000 
ioron i snecyalne zabezpieczenie anstryackich 
asekurowanych, a mianowicie papiery warto­
ściowe w c. k. Państwowej kasie centralnej 
-ealności oraz zaliczki na policach wwuoszą ko­
ron 33,743.421,70.

Lovrana M A t e n
pensyonat Willa Central

dom l-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem.

Ceny umiarkowane.
2217 6 9

7 c l r n n o n o  )J-I1u>m "  Pokije en penolon od ś 
* .a M I | I C  ■PO do 14 koror na dobę Do 16 oaeitroa 
otny iniione. — Pi .pekty na iądanlr. 946 8 10

Kursa telegraficzne.
Wledei 98 maja.
Am]. atttuyacldt_„ JakM s kredytowa^- 6^ł 75. 

Akoya łęgi ara! i-ifco ZaJU-ą- ne*yaowegi 816 60 łuye 
n fiotuki J10 —. ^  Jnknkttk- U f 28 ak j t

I-fadeikunkL *87 98 sks i awkre—*n Ó67 76. Akcje 
Bodenoredlt 1047 —. Akeye Gńdloyjeklago Brskr U ;te- 
«neg 674—. Accyi kolei "wyo'i 676'—. Afeere 

-U d wołaoniowej 11 i' jikay kolei ftketha. <48 78, 
Łkajt joiei półnoenr 5700 (- — ). Ariye kolei eaerniowia- 
J lej 67S —. Akoye Alplny 676-—. łkrye P.lma Mat. njt 

879 - .  Akojf -rariUegi lawaiiyetwi. irlai« ."  1748—. 
Akoye fabiyki kroa* 608 — Akoy'1 i.nrecb i tytoni we 
498’—. Akjy* Galkyiłklego Kupachw< Towanytiw 
młP wagi 586'- f» igaeyc wi gienk** Indemniaw jn  
)6'85 Rento majowa W ‘70 hca*» kofosowi antryr n  
99 80. Renta kotonowe węgieni a 9b-6C. h ‘ rtj 
Towaiaystm k wdy.owego clamildago 9£>-e6. 4*7, Luto 
Buk* bipotoOŁ g 98-65. 4( Lilly Banka blf.tr 
jaaegB 101'—. 5 ',, L iny Banki hipows .  111-76,
4*/i Liel] Banka krajowego 98‘90. 41/,*/. Llciy Banka 
krajowego 1.01 65 5'/. koaaanainr obllgaoye Banka Lra-
jo w e g i . <•/, galloyjakli obllgacye froflnacyiai
•'r86 <•/, galloyjik> poiyoiki Lrajowa i  lPf3 t. SP 80. 
VI, I oiroaka mlaiti Lwowa 87-6E Lory ‘ areokie 15b 96
Mr kl 117'2| Rubli 268 - .

Uipoiobienki Pi eilnyii przebiega oeiabił tprzi Sake 
miejtoowc a ptwodu we wnętrzno- po litycznego półcienia. 

r hkier tpokejny 17 9 5 -1 6 0 6  ( !8 '6 0 -r > '— Nafto 
eolrytai niezmienione.

Dr Mieć i Ska K rakó w  
E y*iek  g ló w n j 25 Magazyn tow ariw  oryentalnycL

Wyroby oryginalne PersJae, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 
Algierskie, Chińskie, Japońskie. Bośniacibe. Bułgarskie. Kaukaskie.



Wiórek 29 Maja 1906. M O W A  B  E #  O B  M A. Mr. 120.

B y w a

Sirolina
w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 

zołzach, influenzie
pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana,

.
podnieca apetj. 1 jprawia, ze przyoywa ciała d h w i  

kaszel, wydzlauny, sprawia,! że poty >c« znikają.

Ponieważ ua liche naśladowniotwa, przeto prosimy żądaó zawsze w oryęinalneu 
opakowania „Roohe“.

F. Hoffmann-La Rocbe & Co.
B a z y l e a  (Szwajcarya). i«i 24 40

R o e h e

"ostać możnr na za-ządzunif- lekarza w aptekacb *  /  
po 4 K za flaszkę. SJ £ 2 J W

* i L

M A G A Z Y N  M E B L I  T f t P I C E R S K l C H  i  S T O L f i R S J i ż C H
poleca wszelk wyroby w zaires tapicerstwa i dekoracji wchodzące. Utrzymuje skład wszelkich przedmiotów, potrzebnych 
do uiządzen mieszkań od najzwyklejszych do najwykwintniejszych, oraz w i e lk i  j r y b ó r  w ó z k o u  d ziec i.eoyM h  —  
_____________________________________________ War»nki i ulgi w spłatach przystępne. 9 , 249 1, 0

ALF. WAWRZECKIEGO
W  K r a k o w i e ,  u l .  W i & l n a  1. 6 .

Dla młodzieży.
KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI

f  slazitli di zbierania nam.
Z llcznrmi rycinami.

Podręcznik poiecony przez c. k. 
Radę szkolną kra .ową. Oena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca £ 

księgarnia 21C4 8 10

J. Wielnharta w Jarosławiu.
nabyoia w« iv. ijstk ici księgarniach.Do

r iy iw >

Realność w Rzeszowie
składająca się:

1) z jeaneg'1 domn murowanego o 11 potcojach 
1 drugiego w którym mieszczą się dwie 
km unie, dwie drzewntnie i stajnia,

2) z ogrodu (blisko 2 morgi) nadającego się 
z powoda bardzo korzystnego położenia do 
parcelacyl, jest zaraz do sprzedania.

Bliższa wiadomość: Kraków, ni. Krowoderska
L. 87, III p., drzwi na lewo 2208 3 3

ma do sprzedania 1927 75 0
Sekretarz inkrnst. z bronzami, Biblioteka’ in- 
arnst 1 br<j izami (antyk), Pająk z bronzn na 
86 wiec. Szata i umywalnia mahoń, z bron 
zami. Garnitury i łóżka mahoniowe, Szafy 
rzeźbione i inkrustowane, Biuro amerykańskie 
(inkrnst. 1 uraz wiele innych oryginalnych an 
tyków, jakoteż i wszelkich me, i zwykłych.

Lcopoldyna M m a o w i u .
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

przemysłowiec
iar 35, p0]ak, właściciel powszechn.e znanego, 
bardzo dobrze się rentnjącego przedsiębiorstwa, 
dla brakr znajomości, pragni w ten sposób 
nawiązać znajamośó w oeiach matrymonial­
nych z panną inb m ioa, wdow.,, przystojną, 
inteligentną posazną Za tajemnicę i trakto­
wanie sprawy seryo. ręczy się honorem. — 
Listy adresować proszę: 91. 91. 8 5  poste re­
stante h  r a k , , «  za okazaniem kwitn insi re 

towego. 2293 3 5

W i n o !
Moje przewyborne wina dalmatyńtkie wy 
syłam w beczkach, począwszy od 30 litrów, 
ręcząc za zupełną prawdziwość i wytrzyma­

łość a mianowicie:
Sebenico, stare białe, czyste

jak szkło, silne ..litr po 48 h
Salona, łagodne wino czerwo­

ne, bardzo dobre silne . . litr po 48 b 
Opollo-Scniller, bardzo ninbio 

ne, ogniste . . litr po 40 h
Ceny podane dworzec kolejowy Eyel . (Fiu- 
me) należy rozumieć za zaliczką Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej. 
Przy większym odbiorze stosowny opust. 
M T  Próbki (5 kg.) pocztą w celu prze­
konania o wyDortKj jakości kosztują 3  K 

cp ł& oon e  a .  ica źd e j p o o z t y .  
i 'ennił opłacony za darmo.

Adres r D M U N D  P A U K .,  F IU M F
Tysiące podziękowań i uznań za rzetelną 

obsługę 1900 10 15

Gratis i franko
wysyłam kazaemn swśj wielki, bo­
gato liastrowjny cennik z przeszło 
1000 edbltek dobrych a tani oh in- 
ztnunentów ntuzyoznyc wszelki .go 
rodzaju -  d i i i  I K O N R A D , 
Dzl. ekspertowy lewarot muzy* 

Oznyub w Brbx Nr 305.
Skrzypoe dla poozątkująoToh już za 

złr. 2-40, 2-75, 3-—, 8-40 i ■'■yże. Smyoziu po 
40, 6 t , 1 0, 90 ot. 1 wyżej. Cytry, harmonie itd. 
nwniez na ikłaazie. Ryzyka niema 1 Dowa.ne 
wymiana tab rwret piealędzy 1496 5'. 60

A p w k a

Fort. Gral^rskiegc
w K ra k ow ie , ul. S z o z e p a ts k a  1,
co  r*a uaoiępti wyroby wtaam

P ir r n a f i l l  w yśm ienity Brodu di
IriH  konserwowania włoaów, osuwała 

pleż 1 zwąd z gior y wtmaoms oebnlkl wto 
sewe ' zapobiega wypadaniu.

4 em a P a k e a i  k a r a m  a j k a r o a  §.

MJanra‘ł Kali enloricun pasta
de Zfbftw, wybiela zęby, dek nfeko onuje 1 kon- 

•erwuje jamę „sin. Tuba 80 hal

„Jihra" Antysupłyczni not
d o  u s t

znakibUta w uda do utrzymania zdrowyob zę 
bów 1 do płukania uzt. — Flakon koron 1"20

„Jahra" Watr M tM in ilin
wyśmienity środek przy kataraoh .osa 

odotke 40 hal. 1490 96 10G

Wielki wypór ezczetek!
Do zamiatania, szorowania, do czyszcze­
nia ubrań i dywanów, miotełki, trzepa- 
czki, pędzle, eleganckie szczotki do wło­
sów, maleńkie kieszonkowe do wąsów 
poleca po cenach najprzystępniejszych

S k ł a d  A p t e c z n y  M a g . fa r m

J a d w ig i  K le m e n s ie w ic z o w e "
w Krakowie, Karmelicka 15

83 63 0

: « m x x m m x x i o c m » o o o u v ] t

Dyplom honorowy na wyst. w Ki akowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
ZakopańsKie i Tyrolskie

od deszczu i zwykłe aamskie 
  i męskie po złr. 6 50 -----

oraz na składzie wielki wybór: 1983 4 0
&UNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie 
cinnych, E I.jOAKJ damskie i dziecinne. 
SABAŁOWKI, Znawki Ułanki Kryni­
czanki Sukuian1 Koacinuzkowakie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka­

li Pu. jzi góralskie, -  
wszystko wyrobu własnego

W. SZNA1DR0WICZ
w Krakowie, Rynek Llnl A B L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Bia^n. Orłem.
F il ia  w  K r y n ic y  p o d  b ia łą  r ó ś ą .

Korepetytora
posznkuję zdolnego, któryby mógł podjąć się 
1 rzygutowania ucznia obei nie w ID ki. gimn.’ 
do egzamiou wstępnego po wakacyach do kl. IV 
na czas od */« do b. r. Wynagrodzenie we­
dług umowy Wiadomość św. Jana 15, parter 

2337 2 2

S n ń h l i t f  * 10 do 20 tyBięcy
kl I l i  'IW  koron, poszukiwany celem zało­
żeni,- fabryki wyrobów chemicznych w Kra­
kowie, jak .aku, smółki, masy do podłóg, wy­
robów w .skowych i'akierów. Zgłuszenia przyj­
muje Adm. „N. R e f1' pod M. W 18ri£ 17 18

uwtca całkowii-u. w przeciągu 7 dni

Auibra-cite Dra CMstolTa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy 
mar,a nzystośc* i upiększenia cery — 
Prawdziwy tylko w oryginał słoikach, 
których opakowani" zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 1 80 odpowiednie m ydło 70 h.

Główne składy v  f f : 'k o w i e : Wiktor 
Indyk, apt.; H. Barmańskl I Sp., apt.: we, 
L w o w i e : 7vgm. Rucker. ipt,, w B ro - 
d & ob : Leo Kalllr, aptek.; w N o w y m  
B ą o z n : R. Jakubowski, apt.; w P r z e -  
m y ś ln : M. Schw. n apt.; w J i  o s ła -  

V w in :  J, Wyszatyokl, apt.; w T a r n o -  
v  p o ln :  M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul.
X  Franzo8 aptek. Składy prócz tegc we 
{  wszystkich aptekach i drogneryac
X XX XX »X XX X>U 4X XX XX X XX XX X XX X XX

PfiQ7 llifllif>mv do Pwsłn&' gościomI UdLUiVUJull'J w mleczarń, czterech 
skromnych i zdrowych dziewcząt, ro­
zumiejących trochę po niemiecku i u- 
miejących rachować piśmiennie. Utrzy­
manie i opieka rodzicielska. Zakrzy- 
czkowscy w Tarnowie 2347 2 3

O L M A
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Podwale L, U  i w Krynicy
wykonuje fotografie na papierze mato­
wym po tej samej cenie, co na zwykłym 
papierze, Za zDiorowe fotografie w miej­

scu lub na wyjazd ceny zniżone. 
2lJ5 8 10

A«l m ln ln t r a c y i
m a ją tk u  z ie m s k ie g o

poszukuje od lipca b. r, rutynowany, 
teoretycznie i pi aktvcznib wykształcony 
agronom, pozostający obecnie od jede­
nasta lat w jednem miejscu. Pośredni­
ctwa binr wywiadowczycb nie przyjmuje.

Zgłoszenia: , . A d m i n i i t r a t o r “  poste 
rest. R o z w a d ó w  n. Sanem. 2253 7 10

D oświaaczony i energiczny kierownik, 
zdoiny kupiec kalkulator i proje­
ktodawca, obecnie zajęty jako dy­
rektor fabryki dachówek w krain, 

poszukuje odpowiedniej posady. Łask. 
oferty dla A. B. 101 przyjmuje binro 
dzienników Plohna, Lwów, ni: Karola 
Ludwika 9. 2322 2 3

Tanie, śliczne

szparagi*.
Paczka 5 klg. 4 R 50 h.

Dwór Łapszyn,
p. Brzeżany. 2153 7 o

ZA DARMO
— być me może. ale za bezcen sprzedaje — 
•, lCH“  Kraków ni. II. .yaaaki. 31

Dostawca Związku o. k urzędników państw 
sogarek nikł. z . apisem systen Roskopf Pa­
tent z pięknym łańonszkiem złr. 1‘70, zega­
rek ozarnj złr. 9*— , zegarek srebrny system 
Roskopf i'atent złr. 4‘— , uigarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3 ‘50 Rudsik swic- 
oąo7 w nooy iłr. l -50 degares złoty złr. 9-— , 
Łsńoaszk, ireurne od >łr. 1.— . Gwaranoys 
4 letnia. Wrązle nieąpodobania się wymieniał, 
bea trnć iśo na inny priednuot Zamówienia 

s prowinoyl nsknteosnlam odwrotną pooztą. 
Bogato ilnstrowaie lennik1 wysyłam darmo 

i opłatnie. 2146 5 8

handlu spożywczego potrzebny 
U Q  chłopiec, który już był w tym 

zawodzie. Dopłata 10 K mie­
sięcznie. Potrzebna też wspólniczka z ka­
pitałem 3000 K Byt zapewniony. Przyj­
muje się ijIko z porodu prze^iążer—a 
pracą. Wiadomość w handlu spożywczym, 
ul. Sienna L. 15 od 5— 7 po południu.

2266 5 6

Faetonik
i nowego fasonu powozik do powożenia 
samemu d o  s p r z e d a n ia  przy nl.

Pędzichów L. 18. 2274 2 2

ufającj liszaje
ua ret taay, Stórzy nigdzie nie znaleźli nle- 
czenia. nieoh zt.Ząda  ̂ą prospektu i uwierzytel­
nionych poświadoEeć z Anstryi za darmo ADte- 
karr C W. Rolle, Altona (Elbo). 1229 22 24

U c z n i a
z ukończoną 4 ki. gimnazyalną przyjmie 
do praktyki Pierwszr Oroguerya pod 
„Lwem1-, Kraków. Straaom 7. 2166 3 3

i
i

BUCHNER
Kraków, Stradom 23, dom własny.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T, Czytelników, iż 
na sezon obecny nadszedł wielki transport wszelkiego 
rodzaju najnowszych materyałów wełnianych i je- 
dw^abuych na suknie, bluzki i kostyumy, materyałówr 
angielskich, crepe de ( hine i fularów, haftowanych, 
jedwabnych i płóciennych sukien, solowych bluzek 
i halek jedwabnych. Wielki wybór dywanów, cho­
dników, kap pluszowych, koronkowych, jedwabnych 
i wełnianych, branek, stor tiulowych, kołder wełnia­
nych i atłasowych i kocyków sławuckich. ►

2340 2 3

Ceny nader przystępne.

Rowery
P u c h  
P r o m i e r
B r i t a n i e  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory dc tychże za gotówKę 
lub na raty (używane kupnje lub wy 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku 

ebenne i L p. — poleca

J. F I A Ł K O W S K I
1942 N o w y  S ą o z ,  R y n e k .  12  50

A K S    ______0*
9 9
■SALOM sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w ani Dowszednle od 10 do 1 zranr 

i od 2 dc 5 po południa.
TTlłcr B r a c k a  5, Hat p a r te r z e ,

1498 95 0

polecam zdolnego akademika, rutyno- 
* wanego instruktora, pracowitego i 
sumiennego, sznkającego jakiego zaję­
cia. Adres: Wałek, Łąka kołc Sambora.

2329 2 3

M A SZYN ISTA
egzaminowany, ślusarz z dobrem! świadectrx- 
m żonaty, bezdzietny, poszukuje miejsca. — 
Ztrłoszenia pod W. E . przyjmnje Administri 

cya bN. Reformy". 2330 3 2

a a t t i  murowany piętrowy, o 6 uDikacyach 
A F U l i l  z ogrodem owocowym i warzywnym, 
orai: budynkami goapoat-rskiemi, w oaolicy 
Krasowa, jest z wolnej ręai dn sprzedania. 
9 Bliższa wiadomość w nandlu selaznym pod 
firmą „Tom. fiireok r, Rynek główna Nr ».

J34E 2 3

biegłych w  języku niemieckim, przyj­
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod 
„Mercur“ , Berno (Briinn), Neugasse 20.

2043 12 12

K O t t l A K
(N o n  p la a  n itra )

wysyła od 15 lat w wyborowej iakości 
-.u zaliczką 12 koron za 5 kg baryłki 
(około 4 litrów) opłatnie do wszystkich 

miejscowość* 2232 4 20
R. BKAITI, Capodistrla.

L. 1026 R. S. 0 23*4 2 2

O fllosM  licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy szkołj murowanej w  B o g u -  
c i o & o k  o 2 salach szkolnych i pomie­
szkaniu dla nauczyciela o dwóch po­
kojach i kuchni z piwnicą i wychodkami, 
ogłasza się uiniejszem licytacya przez 
pisumne oferty, które na.cży wnosić do 
d n i a  1 0  o z i r w o a  1 9 0 6  do godziny 
12 w południe do rąk Przewodniczą­
cego c. k. Bady szkolnej okręgowe’ 
w Bochni.

Do ofert nareżycie ostemplowanych 
i opieczętowanych należy dołączyć, wa- 
dyum w kwocie 5% od oeny koszto­
rysowej i deklaracyę, iż oferującemu 
znane są szczegółowe i ogólne warunki 
budowy i że zobowiązuje się warunk’ 
te w zupełności wykonać.

Cena kosztorysowa wynos; 16512 kor.
Plan i kosztorys są do przejrzenia 

w biurze c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Bochni w godzinacn urzędowych.

Budowa będzie oddaną za kwotę ry­
czałtową.

W Bochni, 15 maja 1906.
Przewodniczący 

c. k. Badca namiestnictwa 
Kerćkjdrtó,

6 kor. [ v4t.j lizlenoem zarobku.
'l twarzyStwa rtbatelkiw 
da wyrabiw trykatawyob 

■a u a iz y n i >
FouoKuje się osob oboj- 

piol do ,-oblenla poń- 
ocóoh na nasie j massynie. 
Zwykła I ssybka robota 
arsei oały rok w domn. 

Wiadomości wstępne nie potrsebne. Oddalenie 
nie stanowi prsesskody, a robotę my nprse-

■ - « y .  i 60i> 8i c
Tewarzyetwa rabetnlkiw do wyrobew trykete- 

wyeb aa maszysaiit 
Thoi. h. Whittiok I Ske Praga. Plao iw  Piotra
7 —282; Budapeen. IV., Hava« atata 3 . -  28;

Młody Domocnik nandlowy
egzaminowany ouchalter, obeznany do­
brze w buchaiteryi podwójnej i poje- 
ayuczei. biegły w języku niemieckim 
tak w mowie jak i piśmie, dobrze po­
lecony, poszukuje posady. Zgłoszenia 
T. S, poste rest, Wadowice. 2&04 8 8

n «  bezdzietnego małżeństwa (urzędu.)
potrzebna jest zaraz k u c h a r k a  

lat średnich, usposobienia łagodnego, 
zupełna wyręczycielka gospodyni domn. 
Edw. Steczkiewicz, Muszyna. 2341 2 2

Profesor
giuinazyalny, kawaler, szuka na waka- 
cye pomieszczenia we dworze- na leśni­
czówce, albo n nauczyciela w zachodniej 
Galioyi, w miejscowości górzystej Oferty 
z podaniem doki&dnych warunków pod 
„A. S. 1200" poste rest Nowy Sact,

2334 2 2

Willa
pokoiku 
oddalona 
i kąnieli 
lato. Na 
blowane. 
Rai cza.

składająca się 2 trzech pokoi 
i kuchni na parterze, jednego 

na strychu, ładnegc ogroat, 
o 1 kim. od stacyi, blisko lasn 
w Sole, <i o  tryin<4)eoia na 
żądanie mogą być pokoje nme- 
Zgłoszenia w Zarządzie dóbr 

2331 2 8

Sprzedam dom
parterowy, nowy, z oficyną i ogrodem 
w Bochni. Bliższej informacyi udzieli 
p. Józef Gar gul w Buchni. 2314 2 8

A f i n h l l  inteligentna, z dobrej rodsiny.
S y U A  znająca się dokładnie ns wszel­

kim gospodarstwie, knenni i t d. przyjmie po­
sadę na pi ubóstwie u starszego pana wreszcie 
w 2 ;nym obywatelskim domu, „Une rsponse" 
poste restante Krakdw za okazaniem kwitn 
insektowego. 2348 2 2

Młody człowiek
z ukończoną szkołą rolnicza niemiecką 
i kilkuletnią praktyką gospodarczą, po­
szukuje posady w ^iększem majątku 
od 1 lipca Zgłoszenia pod E. Z. do 
Administracji „N. Refom y11. 2308 2 3

ggzyrtencya.
Fierwszorzędny handel apożywozy w głównem 
mieście Galicyi, r rocznym obroten 120.001 K 
poaznl nje zdolnego l ierówniki sa—.oistnego za 
stałą płacę i prowizyę s targu Odpis świa­
dectw i -eferencyi nadsyłać pod „E g -z y r te u - 

o y a “  do Aduiinistracyi *N. Reformy". 
.Kanoya wymagana. Reflesianci 2 dsiałn 

delikatesów mają pierwszeństwo. 2277 8 4

B r j U l l t 1, B r ^ c b n  Z T a r n o w a

Proszę żądać
p a tii t b u k i

mego bogato Unstrow*negi oenni- 
kr s prsesałt 1000 odbitek iega> 
kói wyrobów srebra joń  1 słoty on.

HilBKS SOSRAT
Flerwiza fabryki z ą i r . u  w B-Kx Nr 304 

(Czroby) 1496 58 60. 
Prawuziws niklowy kotw remont, wraz s łań- 
oaszkieir tłr. 2 — , 3 seg_rkl słr. 6‘75 Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lab swrot pieniędzy.

hn Ułr m .̂AŁta dtr czyszczenia obbwia z? zfeorj lakierowej, siewro, etc. uaJwjrdatDtejsca od \ sirstk1 ck
JJJJJSJ:JSJfJIlSL151 i J 1 DlękHy P^^sk Bo mbyolk włącznie w składzie fabrycznym

.18 3 d f l l A 8“, Składzie sptecinym, Kraków, nl. Ołnsa 1 S H H U M K U K U M M

Dla nerwowycn
zawrót głowy, nndnośoi, drżenie i padaoskf 
najlepszym i p.ijBkutecsi.iejsiym 1 udkiem jest 
hernata Nen.ols aptekarza Lanbtndera Dostać 
można w paeskaoh po 1 m. 50 fen. przeć apte­
kę Vohburg a. D, 29 Aysył!— “ jina od oła. 
Odsnaosenit Wiedeń 1906, dyplom honor ae 
złotym medalem. — Świetne i<w-adectwr,.

663 19 52



Nr 120

Gdy bocian ma przybyć.
Młode małżeństwo, ktćre iczekuje po raz pierwizy przybycia bociana, nczyni dobrze, 

eże'J się zawczasu pointom.oje możliwie najgrontowniej co do rozumnego odżywiania dzieci. 
Dziecię w delikatnym wiekr niemowlęctwa, w swej zupełnej niepor.onoóoi, muJ być oto­
czone 'O do owego odżywiania największa trosk , icią, gdyż każde najmniejsze zboczenie 
w trawienia może pociągnąć za tobą bardzo smntne skutki. Zwłaszcza owe matki, które 
swego dziecięcia same karmić nie mogą, niechaj w tym względzie szczególnie mają alę na 
baczności. Wsza\ to rzecz wiadoma, że w miejsce pokarmu matki niezmiernie trudno dostać

zawsze jednako dobrego i niofałszowanego mleka; a jest to przeciek, tylko dla -amożmejszych 
matek nożliwe, żeby dla swego dziecka zawsze trzymać mamkę. Otóż, pośród licznych środków, 
które służ, dc odżj wiania niemowląt, jest dzisiaj R. Kufekego mączka dla dziec. bezsprze­
cznie i jak to lekarze w zupełności przyznają, najwięcej używana i w praktyce najbardziej 
wypróbowana. Tak' dodatek do mleka krowiego daje mączka Kufekego pużywienir większą, 

dla rozwoju mieśn' i kości ważną zawartość części odżywozych i nrze.ikadza także śoinanio 
się miel z w żołądku w wielkie bryłki, przer co dziecku ma ochronę przed zasłabnięciem na 
nieżyt żołądka i jelit. Mączka Kufekego zawiera nietylko części odżywcze w tym samym 
należytym stosunku co pokarm matki, lecz także dające się łatwo przyswoić białi.0 roślinne, 
przez co jego siła odżywcza zupełnie jest uzasadniona i wielkie wyniki, jakie osiągnięto tym

znakomityn po oałym Swieoie rozDOwszfcuhnionra przetworem, są możliwe. I nietylko dla 
tej własności jakc wyborny środek odżywczy, lecz także, o ozem jnż przedtem napomknięto 
jako Środek ochronny przeciw występująoym szczególnie w leoie chorobom żołądka i jelit 
n niemowląt i małych dzieci jest mąozka Kufekego nadzwyczaj cenną. I jak w domn tak 
i do podróży z niemowlętami jest i ąc?ka Kufekego zupełnie wytrzymałym i łatwym do 
przenoszeni™ środkiem odżywczym, który na yypadek, że zmiana mleka lub klimatu spro­
wadzi zboczenia w trawieniu, nieżyt żołąd ta i jelit, jest wypróbowanym środkiem ró» nowa- 
żą ym. Dis młodych matek, gdy się spodziewają macierzyńsiwa, jest to w Każdym razie 
.zoczą wielkiej wagi, żeby się zawczasu poinformowały dokładnie co do owych *rodków 
Które na wypadek zasłabnięcia niemowlętom, istotną przynoszą pomoc 5B

A a  pi e l ęgnowani a chorych poleca 
■JW  Stanisława Terpitzowa, Krowo­
derska 122, II p. 2350

FORTEPIAN
Bósendoi fera w dobrym sianie tanio do 
sprzedania. Niecało, 5, II p. smi i 3

Pensjonat UKRAINA
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowi tem utrzy­
maniem na czas dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach Tamże wydaje 
się objaJy i kolący e, na miej sen i na

miaoto. 2362 i o

W  nowo zbudowanej oficynie przy u l. i w  
G a r t iu d y  9  da w y n a ję c ia  od 1 lipca 
mieszkanie: 3  p o k  i je ,  przadpoK uJ, 

k u o h n ia , ł& xl»n k *. s p iż a r n ia ; o  i  wlle t le ­
n ia  f a z o w a .

Bliższa wiadomość na miejsca 2363 1 3

P ftLA R H l/4
p o le c a  e z ę s c i u uo 

i h u rtow n ie  
wyborowe gatunki

Sany palonej
n a jn o w sz y m  

f  1 n a jle p s z y m  s p o -
* *  '  s o b e m  z a  p o m o cą

łtRAKÓyw P° cenacfł
h o*# ** . n a jn iż s z y ch .

M. J f l W O P N B C K I .
1086 69 0

Uczeń
c nkończoną 2gą klasą gimnazjalną 
Inb realna będz.e przyjęty do praKtyki

J f  C h a i l i f  L i. 11. 2239 6 6
W ła d y s ła w  G rod zick i  
uniwersytecki mechanik 

u l i o a  O r o a z k a  L .  5 3 .

Poszukuje się
h 't , r*i jasnych obszernych pokoi z anohnią, 
taK położonych, by k a ż d y  z nich miał o s o ­
b n e  wejście wprost ze sieni lnb przedpoko­
ju; jakoteż dwóch pokoi z knchnią taksamo 

położonych. 2225 6 6
Bliższa wiadomość w binrze inżyniera £ . 

Smiałowskiego. Kraków, Zgoda 1, I p.

A g ro n o m
z ikończoną szkołą rolniczą, poszukuje 
posady adjnnkta gospodarczego od 1 
lipca. Zgłoszenia do Administracyi „N.

Reformy “ pod S. 2802 2 3

Piekarnia
oraz sklep towarów mieszanych i deli­
katesów na prowincyi, dobrze się ren- 
tnjący, zaraz d o  s p r z e d a n ia  tylko 

chrześcijaninowi. 2216 2 2 
Zgłoszenia (tylko listowne) przyjmuje 

AJro. „N. Reformy" pod Ż21tt.

Obwieszczenie.
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" 

w Czortkowie rozpisuje konkurs na 
sporzą lżenie planów dla budować jię 
mającego gmachu Sokoła.

Powierzchnia zabudowana w inna mieć 
około 640 m2 i o Dojmować następujące 
utikacye:
1) Salę ze sceną ruchomą około 300 m2 

powierzenni;
2) Małą salę ze ścianą rachomą po­

środku —  tak, ażeby mieściła dwie 
szatnie — zaś w miarę potrzeby sta­
nowiła jednę całość około 100 m- 
pow lerzchni;

3) Pokój na bibliotekę około 20 in2 
pow ierzchni;

4) Pokoj na czytelnię około 36 m2 po- 
wierzchn.;

5) Mieszkanie dla naczelnika 2 poko­
je, kuchnię, razom około 56 m* pow.;

6) Pomieszkanie dla stróża pokój, 
kuchnię, pod niemi piwnicę, około 
30 m2;

7) westybul;
8) Sionkę, wchód boczny, — spiżarnię, 

klosety i t. p.
Na piętrze może się znajdować bib­

lioteka, czytelnia, mieszkanie naczel­
nika.

Koszt budowy nie może przekraczać 
65.000 koron.

Plany mają obejmować rzut poziomy, 
fasadę w skali 1 : 100. Nagrody kon­
kursowe wynoszą

i a 300 koron, 2324 2 3
2a 150 koron.
Autorowi którego projekt, komisya 

konkursowa uzna za najlepszy, oddane 
będzie za osobno umówić się mającem 
wynagrodzeniem — sporządzenie szcze­
gółowych planów i kosztorysu,

Plany opieczętowane należy przed­
łożyć do ania 1 lipca 1906 pod adres 
„Prezes „Sokoła" w Gzortkuwie",

W G1zortkowie 14 maja 1906.
W ładysław  Zielonka  

prezeB.

Dr Michał Kaufmann
lekarz zdrojowy

po krótkich cierpieniach zmarł dnia 2 5 go b. m. w Maryenbadzie
w 64 roku życia.

Sprowadzone do Krakowa zwłoki przeniesione będą z dworca wprost 
na cmentarz izraelii ki we wtorek dnia 29 b. m. o godz. 11 przed poł.
Na obrzęd pogrzebowy zaprasza stroskana rodzina krewnych, Przyja­

ciół i Znajomych. 2356

Rutynowany kupiec
ohrześc., kiwaler, zdolny irganizator, poszu­
kuje posady książmiwego lnb kierownika w śre­
dnim interesie, do Którego mogło; później 
wstąpić jak: spólnik lab gu nabyć. Wymaga­
nia bardzo »ki mne Zgłoszenia listowne przyj­
muje Adm. „N. Ref." pod 2327. 2327 2 2

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek L. 8,

polecają

Perfumerye i mvdła7 
Grzebienie,
Szczotki,
Szpi lki  i grzebyczki do 

włosów,
Gąbki,
Lusterka podróżne. 15U 8 0

ZAWOJA.
to już raz był w Z a w o i, wie 
bardzo dobrze, czem jest Z a ­
w o ja  pod względem piękności 
Latury, świeżegi. powietrza, ką­

piel1 rzecznej i wycieczek w góry, Bez 
wątpień.a przewyższa Z a w o ja  jaz sa­
ma przez sitj wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każay 
sposób pobyt w Z a w o i  jeszcze bar 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca, nowe wozy, kręgielnia, mu­
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 

i u gospodarzy 
W le c  d o  Z a w o i,  d o  Z a w o i na 

la to *
L e k a r z  w m i e j s c u .

O nueszKama nałoży zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

2190 5 17 8. B f  dlL

O o ;y d i le n  n o w o ż o l !

Do sprzedania:
Aleksandryjskie małe papugi, sztuka 

5 złr,
Kanarek haroeński, dobry śpiewak 

8 złr.
Bantamy małe kurki, para l złr 
Madagaskarowy tkacz, oałkiem czer­

wony ptak 4 złr.
Ztote ryby. sztuka 20 ot.
Morskie świnki po 60 ot.
Austr;Oska, różowa papuga (kakadu) 

12 złr.
Zanonniozkl, trzykolou.wa ba.diu ła­

dna para ptaśi 6 >v 3 rł. 
Nieustająca przełaź wszelkiego ga­

tunku praktycznych klatek b™rdzo 
tanio. 1545 7 39

poleca Zakład Zoologiozny
K a z im ie rz  W A L T E B

Kraków, Sławkowska 31, przy plantach.

Nowość! Nowość!
M ali orkiestr, kieszonkowa

_ Pewna ilość osób może
. utworzyć oałą kapelą

WBĆfóW i. i '4  z organków i Dębni.
tSsAIŚi- Organki xo an&ko-utymakompa ma 

maaton bębna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 

m P a f f l E M M  j  la jakość a bębnem 
' skórzanym. Każay mo- 

śo zaraz grać. W ele- 
g wekiem pudełku K 

2‘50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach 
tremolu, la jakość z bębnen ikórzanym w ele- 
ganouein pudełku 3 K. Wysyła za zaliczki, 

i rzgeuL. giaonea Muaikararen-Yeraanutfaaaa

# Brfli Mriioe 
(CMj).

Bagata llaatrawane poiskle kataiagi z przeszła 
1000 odbita. wysyła ał( aa iądaale każdemu za 

aarme nprtwana. 1366 9 10

Pasty, Kremy
Lakiery i Apretnry do odświeżania i konserwowania wszelakiego obnwia. 

Znakomite wyroby k r a jo w y c h  fabryk „ l a h r a "  i „N t»n . H o ia “ , również 
oryginalne angielskie i francuskie C z e c n l d f a  d o  o b u w i a .  

Szmatki i szczotki specyame do czyszczenia obnwia pastą. 
L a k i e i » y  d o  k a p e l u s z y  s ł o m k o w y c h

polecają

R e i m  i  S p ó ł k a
R y n e k  3 7 , K ra k ó w , U n i a  A -B 1970 3 3

N  o i s r o ś c i

Księgami D. E. Friedleina
w  K r a k o w i e .

Koron
A. Bcndrowski. Stara baśń. Słowa do opery W. Żeleńskiego . . 1*— 
8. Brzozowski. Wsi „p do filozofii. (D. E. Friedleina Biblioteka

Podręczników Nr 3). Oprawne w płótno..................................... PIO
P. Ciompa. Die einfichste ■Jocnhaltung (Doppeltes System) Ta­

belle, Yorstndien zar Tabelle, Beilage znr Tabelle . . . .  4-4:0
J. Denker. Poezye. Serya II................................................................. 2'—
J. Drozdowski. Szkota studyów na fortepian. Zeszyt 1......................2‘—
A. B. de Guetmlle. M a ik i  Z flrużlica ..........................................1‘20
M. Kulikowska. Z cyklu dzisiejszym dniom. P oezye.........................1*20
F. Lemairc. Simson i Dalil° Przekład A. Bandrowskiogo, słowa

do opery O. Saint-Saens t .......................................................... —-60
Miesięcznik dla młodzieży tucznik I. Zeszyt I i II po . . .  —‘30 
Różnymi szlaki Noworocznik literacki młodzieży kijowskiej . . 4‘ — 
T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna,

3 plany, 6 tablic, 1 m apa.................................................. 7‘—
K. Tetmajer. Poezye wSpołCZOSP 9 ..................................................1‘—

— Rewolnr.yi .  ......................................................................4*—
E. W. Choroby a m ałżeństw o..............................................................3 —

Do nabyoia we wszystkich księgarniach 1775 13 15

% a k la d  z d ro jo w a  - k ą p ie lo w y  i  b y d ro p a ty i- z u y .
Stacya kolejowa w miejscu,

Najsilniejsze wody slarozane na kontynencie. Kąpiale siaruzane. borowinowe, slarczano- 
yazowi iiąplele gizowe z kwasem węglowym a la Niuheim W Lubieniu '.czą się ze znakomi­
tym skutkiem naibardzlej zastarzałe formy rrumatyrmu tak st-iwoweao jakoteż nięśniowego. 
Ischias, Artrotyzm, Nerwoból, obrzęki po złamaniach i zwichnięoiaoh, zapalenia ukostoej, 
onoroby skórne i kobieoe. zatrucia metaliczne i spóźnione postacie kiły.

Lerzenli elektryką masażem, gimnastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania 
wygodno I suche w I. I Ili. Bezonie już oa i k, w II. sezonie I K 40 h dziennie

Większa część pokoi upalana, Restauracya doDra J niedroga. Poczta, telegraf i apteka 
w miejscu. (Jmnibns zakładowy do każdego pociąga 20 hal. od osuby.

Sdzon kąpielowy od 20 maja do końca września. Wszelkich obji nień udziela odwrotna 
pocztą: „ZarzaJ kapleiowy1*.

Lekarze zakładowi: Dr Ksawery Oomiński I Dr Antoni Mikoiaszek. 1879 9 10

Rządowo

il.szK^iswaliKilai(
pod flm ąK. R ż ą ca  i Chm urski w  K rakow ie

p r s y  u l .  i w ,  G e r t r u d y  p o d  K r .  4 ,  1491 58 o
wyrabia pod kontrolą komliyl Przemysłowej Tow. Lek. Kruk. poieoone przez toi Tow.

w o d y  r t » I n b p a l n e  s z t u c z n e
odpuwiadająoe składem chemicznym wodim: BILIŃSKIEJ, GIESP EBLEBoKIEi 

SEJiTERSKlEJ. VIOHY, MAE SENBaDZKIEJ, HOMBURG. K1SSINGEN, tndzhź
r p i o y a l n i  l a o z n l o z e

''akr litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, eras w o d y  l e c m i e n  a o n u a in e  
i  przepisu Pro/. JatoortM^/o.

Sprzoaał oząatkowa w aptekaoh I dragueryaob. — Cenniki na Żądania franoe.

uprawniona

Kołobrzeg sad JjałtyKien
Pierwszorzędne kąpiele solankowe 1 borowinowe. Rozległe przecha­
dzki leśne. Nowe wodociągi źródlane. Frekwencja w r. 1905 prze­
szło 20.000 osob. Sezon trwa od końca maja do końca września.

Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angiel­
skiej chorobie, błędnicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćca, przewle­
kłem zapaleniu organów trzewnych w następstwach chorób popołogowych, po­
rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okostnej 
i gruźliczych przetokach.

Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskrzeli. 
Kościoły katolicki i ewangięnckie w miejscu. Godziny przyjęć leKarzy kąpie­
lowych w solankach. Prospekty rozsyłają:
Solanki cesarskie (K&iserbad), Solanki św. Marcinakie (St Martinsbad), Solanki 
związkowe (Vereins-Solbad), Nowe Solanki (Neues Solbad), Solanki Dr. Behrend’?

(Dr. Behrendt Solbad). 1824 16 27

W  OGRODZIE
naprzeciw nmentarza krakowskiego. 

Poleca się P T. Publiczności najstoso­
wniejsze dr zewka i kwiaty do obsadza­
nia grobów, jak również przyjmuje się 
na abonament ozdabianie grobów po 

przystępnej cenie.
1886 io  io  e .  U K L A Ń S K I

Zarząd ogtodów Oleza-Dwir, p. Kraków.

Interes fryzyerskr
bez konkurencyi, w mieście niedaleko 
Krakowa, liczącem 6000 mieszkańców, 
jest zaiaz do sprzedania. Wiadomość: 
Franciszek Nowak, frvzyer w Dębicy.

23Ł8 2 2

dziecięce
kosze do podróży 

nieprzemakalne, 
meble bambusowe 
i ogrodowe, wszyst­
ko własnego wy­

robów największym wyborze poleca 
po cenach nader uiskich

rt. lipschOtz
Kraków, ul. Sławkowska 14.

1714 W  0

DOM WYSYLKUWY

©  N o w o ś c i  - A p p o l l o  ©
Zygmunt Urtch — Lwów

wysyła na żądanie swoje bogato illnstrowane cenniki, najnowszych patentowa­
nych trtyfcnłów, ważnych i niezbędnych dla P. T. kupców, przemysłowców, 
urzędników, oficerow, lekarzy, inżynierów, leśniczych, turystów żandarmów, 
straży skarbowej, gospodyń, resiauratorów, hotelarzy, dworów gorzelń, bro­

warów i t. d. i t. d. 2339 2 2

Żegiestów Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Galicy i nad Popradem,

-©
Poczta, telegraf, koiej w miejscu.

Kąpiele gazowo-wudne, błotne, hydrupatyczne i rzeozno. — Pora kąpielowa od 20 maja do 
końca wneanla. — Dwie restauracye. -  Lekarz ordynujący Dr TYMOTEUSZ PIOTROWSKI 

asystent Liiniai akuBzeryi, były 3ekui. aryusz szpitala św. Łazarza.

W O D A  Z E G IE B T C W 9 K A  najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — rrospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

2230 u 20 Za. xso  Z a k fu a i z d r ó j o w o -k ą p ie lo w e g o  w  Ż eg iestow ie .

Krowy dają mało mleka, lnb mleko niebieskie bez tłuszczu, cierpią na 
brak apetytu, trawią źle i chorują. Cielęta i jałówki nie rozwijają się prawi 
dłowo i są słabe. Konie I źróbkl zołzują, kaszlą i churują na niestrawność. 
Nierogacizna nie trzyma się jak należy i nie daje się tuczyć.

Na tę biedę jest sposób!!
Pisze się kartę kor. do Mr. Tadeusza Paraskowicza, nadw apteki I fa­

bryki Ibkow w Gutenstein N. 0. i zamawia się dla krów , również dla kóz,
cieląt „Vaccin“, który się doaaie do iarmy. 
a po którym krowy nabierają apetytu, dają 
wiele mleka dobrego, przyczem nigdy nie 
chorują. Dla som . źróbków „Equin“ do sie­
czki lnb owsa; konie tracą zołzy i robak1 
dostają apetytu, trawią znaKomicie, dostają 
piękną sierść i nie chorują. Dla n iero ­
gacizny „Sullin“. O dwa do trzech ty 
godni prędzej, niż zwykle utuczy się świ­
nie przy dodatku „Suilinu" do karmy 
Świnie nie chorują i opłacają się sowicie.

Puszsa 60 hai Mriej jak za 2 kor. 
nie wysyła się. 15 puszek tych przetwo­

rów wysyłamy za 9 koi. franko, 50 puszek za 22 kor, 100 paszek za 40 kor. 
f ranko. 5 klg. w jednej wielkiej puszce 5 kor. Cenniki wszelkich naszych wyrobów.

Ostrzeżenie! Wszelkich tak zwanych proszkow dla bydła niechaj żaden 
hodowca we własnym interesie nigdv nie używa, gdyż są to tylko bezwarto­
ściowe fałszerstwa mych, w całej Europie znanych, prawdz.wych środkow 
które na pierwszych wystawach odznaczone zostały 2299 1 6

NAJCENNIEJSZY LOS
Najbliższe ciągnienie dnia 1 czerwca. Główna wygrana 300.000 frauków.

L O S  - T U B E C H t t . ^
£ .o * y  tu r e o ^ lo  dają rocznie 6 ciagnioń */*, 7‘ , V6> s/8, ‘ /io > 7»-
Ł o s y  tu r e o k le  u»ją rocznie 6 głownyoh wygranych- a m. 3 po 300.000 franków i 3 po 

600.000 franków ,raz liozne wielkie poboczne wygrane.
L o a y  tu re o k ia  nawet na wypadel wylosowania z najmniejszą wygraną, wynociące 240 

franków — 229 K, dają znacznj zysk.
L o a y  tn r e o k le  ze względu na ,e nadzwyczaj korzysmi. widoki wygranej są polecenia go- 

dnemi. w górę iść mogąobii. losami. Polecam przeto 19SH 5 5
L o a y  tm reohii do zakupna. Za gotówkę podług dziecnego koisu Nadio polecam 

1 Los turecni na spłaty miesięczne po 6 — 8 3
5 losów tureckich „ „ „ „ 26— 36 K

28 .  « » ■ 125 -1 6 0  K
Cenę oznacza się najniżsi.ą na podstawie każdoczesnegc Kursu. Wyłączne niepodzielne 

prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży sporządzone; _ podłng przepisów usuw y na- 
tychmiasl po złozenin pierwszej raty wprost u mnit. Pierwszą ratę najlepiej przesłać przekazem

r a r a m d  K J m 1 b s i . i A
Dom oaakowy, Berno (Morawckie), Wielki Plac 23— io  (w domn własnym).

Rzetelnych pośredników potrzebuję wszędzie — Ceny niskie. — Dobra prowizya

C. k. anstr. koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU iAZDY
4.30
6.43

8.10

8.30
8.40
9.02

10.30
11.00

1.15 
1.30 
1.45 
2.49

3.00
3.15 
6 15

7.40
8.00

8.06
8.38

9.00
10.55

11.50

w a ż n e g o  o d  1 m a ja
Oćchodzą z Krakowa:

rano (osob.) do Oświęcima. 
r (posp.) do Lwowa i Podwołoozy ik (po­
łączenie do Stróż, Jasła, Chyrowc., Stryja, 
Stanisławowa, Basiatyna, Sokaia, Kopy- 
izyniec i Czerniowiec). 

r. (osi id .) do Lwowa i Podwotoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Raw; rusLiej). 
r. (miesz.) du Wieliczki 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardo­
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i Hnsiatyna. 
r. (osob.) du Zakopanego i do Rabki.
r. (oaob.j do Lwowi Stanisławowa,, Ja­
si.., Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Głrzymałowa. . . 
r (uBob.) do ■ iświęcima. 
pop. (miesz.) d( WieUczki 
pop. (osob.) dc Mogiły Kocmyrzowa, 
pup. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą­
czeniom do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Zakopanego i do Rabki 
pop. (otfob.) de Słotwiny. 
wieoz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sącza..
wieoz. (mięsr.) do Wieliczki, 
wieor (oBob.) do Suohj, Zwardonia, Ży­
wca, Zakopanego. Gorlic, Zagórza i Prze­
myśla.
wiecz. (obod.) du Kocmyrzowa, 
wiecz. (eipress) dc Lwowa, lcKan, Bn- 
kareaztu, Konstanoyi i Konstantynopola, 
wieoz. (osob.) do Lwowa i Podwofoczyak 
wicoz. (osob.) -h> Lwowa, rodwołoozysk 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Noweg i Sącze Wieliczki 
w nooy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowegt Sąoza.

lO ott r . (czas środk. europ.)!
Przychodzą do Krakowa:

4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Poawołoozydk, 
Brodów, Iokan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa.

6.07 r. (osob.1 z Przemyślu i innych minst 
przei Suchę.

6.50 r. (eipressj z Iokan, Lw owa, Bukare­
sztu i t. d.

7.40 r. i ssiesz z Wieliozki.
7.45 r. (osob.) z Kocmyri " » *  Mogiły
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8.45 r. (usob.) z PodwułoczysK L w ow a , No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z O św ięcim  do Podgórza.
11.86 r. (mieBz.) z Wieliczki.

1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogi/y 
1.30 pop. (oBob. z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezia Sącza, Jasła.
2.04 pop. yiuub.) 2 Zakopanego i Rabki
2.24 pop. (błyskawiczny; ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z Gusiatyna i innych iniafft 

na linii transwersalne; przez Sucaę.
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczjsż 

(połączenie od T arnobrzega , Zagórz™, 
Jasła i Budapesztu).

7.10 wieoz. (osou.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiec*, usob.) z Oświęcim* i Alwerni. 
9.38 wieoz. (posp.) z Podwotoozysk, Lwowa,

Iokan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N.dąoza. 
10.46 wieoz. (osob.) * Rzeszowa i Jura.
11.00 w nooy (osob.) « N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po oenie 30 hal. na stać; ach c. k. 
Kolei' Państw., u kunonktorów, jakoteż w K ra­
kowie w biurze SDedyoyjtym Bujańskieg., w 
księgarni Krzyi.anuwski.ego, w ctuaerni Maa- 
riziego, w lacdla Fischera (linia A-B) i w han 
dlu Porębskiego i Z.mlera.

k Dmks. ai Liłam kiej n Ertkaw.i, i i  Jh^idlo4*ki« 10. B j«4e» druiarei L, E. GfirsKi


